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Oblicze wielkiego Imperjum
Wielka Brytania stoi pod znakiem wy­

porów do Izby Gmin. Po rozwiązaniu 
parlamentu, które nasi -piło przea p a ro ­
ma dn.am i rozpoczęła się w  całej pełni 
kampanja wyborcza, budząca ze w zglę­
dów  zrozumiałych olbrzymie zaintereso­
wanie w całym świecie. K to obejmie rzą­
dy w  poteżnem Imperjum w najbliższym 
^zasie jest kw estja ogi ornnego znaczenia 
dla całego świata, w pierwszym zaś rzę­
dzie dla Europy.

było  zwyczajem angielskiego parla­
mentaryzmu iż rządy w  tym kraju obej­
mowały po sobie koleino dwa potężne 
stronnictw a W higów  (liberalnie) i Tory- 
sów  ((konserwatywne). Po upadku wpły­
w ów  stronnictw a liberalnego, do czego 
głów nie przyczyni!a się aw anturnicza i 
lekkomvśłita poiiiy a „czarodzieja walij- 
sk’ego“, szeroko znanego p, Lloyd Geo: 
gc-a, na  w iaow t 2 wypłynęło nowe stron­
nictwu współzawodniczące z Kcnserwaty- 
stami — Labour Party, t. zn. Stronnictwo 
Pracy, pozostające pod komenda p. Mac 
Donu Ida. Stronnictwo to  naw et przyczy­
niło ;ię w  niemałym stopniu do rozbicia 
sil liberałów i objęło nawet sukcesję po 
kz-ącł-ach konserw atywtnych p Bomar 
Law‘a. Rządy socjalistyczne nie spodoba­
ły się jednak Anglikom J natychmiast też 
przy najbliższych wyborach ponieśli so- 
1 -aliści w raz z liberałami niebywałą klę­
skę, rządy zaś w Imperjum dostały "się z 
powrotem w  ręce konserwatystów, tym 
razem pos udających poteżne oparcie w 
zdecydowanej Większości w  Izbie Gmin.

Poniew aż rządy w  Wielkiej Brytanji 
pod względem parlam entarnym  opierały 
się odaaw na na t. zw. ruchu w ahadło­
wym, the sw ing  o i the penduium, to  zna­
czy, że po keniserwatystach przychodzi! 
do w ładzy zazwyczaj liberali. ostatnio 
zaś przyszli po socialistach, którzy za- 
hyerwłł liberałów, konserwatyści, wno- 
sićby lależalo, że do w ładzy w inni 
przyjść liberali względnie socjaliści, jako 
naturalni następcy konserwatystów. Tak 
też ocenia położenie znakomity dzienni­
karz angielski p. Wicikham Steed. Takie 
też żvwią nadzieje politycy i publicyści 
niemieccy, uważnie śledzący przebieg 
k-ampanji wyborczej w Anglji.

Svtuac,a atoli w  W. Brytanji me wyaa- 
ie się b ,ć  dzisiaj tego rodzaju, iżby pole­
gać można oylo na jakichś zakorzenio­
nych zwyczajach. Jest bow.em taką sama 
praw dą 10, że niema kraju tak hołdujące­
go swym zwyczajom, szanującego w ,zel- 
kie, nawet niekiedy aż śmieszne -postano­
wienia prawne, jak i to. że niema w  Euro 
pie drugiego kraju tak praw dziw ie postę­
powego, jak właśnie ta sama Anglja. Dla 
tego tez twierdz'my, że the sw ing of the 
penduium w  obecnej chwili nie może miet 
żadnego znaczenia, chudzi bowiem o 
rzeczy tak ważne, sytuacja jest tak szcze­
g ó ln i  wagi, położenie tak odmienne od 
wszystkiego, co było dawniej, a przede- 
wszystkiem do urny wyborczej przystę­
puje kilkanaście miljonów wyborczym, 
które zadegy-dUją swemi glosami- o  wyni­
ku wyborów, że nie jakiś zwyczai daw ­
niej przyjęty będzie rrraroda-iąym dia wy­
ły rów , ale prosty fakt, kto mianowicie w  
obecnej chwili posiana większa w kraju 
siłę.

Już  w  połowie inarica b. r. pisaliśmy 
na ten. miejscu, ze Przewidujemy zwy­
cięstwo konserwatystów. Drze konam*- 10 

u- -nńrp zn iżan ia  sie decydujące­
go  momentu walki przy u m a rł  wybór-

PONURE DN! NA LITWIE
B E R L IN  (T A T ). „Vussisehe Z tg.“ 

donosi z Kowna, że 4 skazani na śmierć 
delikwenci polityczni zostali wczoraj roz­
strzelani. W Szawlach zakończył się pro­
ces przeciw uczestnikom tauroskiego zama 
chu stanu. 4 oskarżeni zostali uniewin­
nieni, 5-ciu skazano na dożywotnie wię­
zienie i 18 na kare więzienia od 1 do 15 
lat.

„Berliner T ageb la tt11 donosi jednocześnie' 
2 Kowna, ze aresztowany student W osi- 
bus, który’ w międzyczasie operowany zo­
stał w szpitalu kowieńskim, odmawia 
wszelkich zeznań. Życiu jego nie grozi 
niebezpieczeństwo. Jak  donosi dziennik, 
policja kowieńska miała stwierdzić n a ­
zwiska pozostałych uczestników zamachu. 
M ają to być 3-ej studenci, których na­
zwisk policja nie ogłasza, żeby nie u trud­
niać poszukiwań. Wszyscy 3-ej mieli 
zbiec. W  każdym razie, jak twierdzi „Bei 
liner Tageblatt11, poszukiwania policji, 
mają zwracać się w innych kierunkach, 
gdyż wczoraj policja miała dokonać no­
wych aresztowań majowych w kołach so­
cjalistycznych i w kołach studentów ka­
tolickich. Aresztowania te miały wywołać 
w Kownie wielkie Wrażenie 1 m ają być u- 
ważane za dowód, że policja poszukuje 
związku pomiędzy zamachem a róznemi 
obozami politycznemi. W śród aresztow a­
nych ma się znajdow ać pewien znany ofi­

cer. Kowieński korespondent „Beri. Ta- 
geblattu11 przytacza dalej artykuł „Lie- 
tuvos A idas1', zarzucający różnym osobi­
stościom litewskim, na wysokich nawet 
stanowiskach że posądzają one policję o

to, że zamach był przez nią sprowokowa­
ny. Wreszcie zarzuca różnym czynnikom 
litewskim obojętność wobec zamachu, a w 
szczególności księdzu z miasteczka W ej- 
were, skad pochodził zabity ad jutant Ga- 
udinas, że ksiądz len w zdraga] się przy­
jąć do kościoła zwłok zabitego, pod po­
zorem, że nie wie, czy zm arły przystępo­
wał do komunji Wielkanocnej. Korespon­
dent przytoczonego dziennika uważa po­
wyższy artykuł za znamienny objaw, cha­
rakteryzujący, jak niezwykle napiętą jest 
sytuacja wewnętrzno -  polityczna na Li­
twie Pozatem  donosi korespondent, że 
litewski bal prasowy, zapowiadziany na 
wczoraj, na którym prem jer W aldeinaras 
miał wygłosić wielką mowę polityczną, 
przesunięty został o dni 8, ponieważ prem 
jer nie mógł przybyć na bal ren wobec 
poważnego stanu zdrowia swego wycho­
wanka.

DEMONSTRACJA NA GRANICY
W IL N O . (P A T ). —  „K urjer W ileń­

sk i'1 dowiaduje się z pogranicza polsko - 
litewskiego, że władze litewskie zarządzi­
ły na tern pograniczu potrójne zwiększe­
nie posterunków granicznych, szczególnie 
zaś zwiększona została litewska straż g ra 
niczna w rejonie miejscowości lw je i Ko~ 
szedary. Niezależnie od powyższego, na 
pogranicze polsko - litewskie przybyły od 
działy szulisów oraz wywiadowcy policji 
działy szaulisów oraz przypuszcza, że tak 
znaczne wzmocnienie granicy pozostaje w 
ścisłym związku z ostatnim zamachem na 
prem iera W aldemarasa.

czych. a-najmi.H 1 nie przekonywa nas 
opirra znakomitych pisarzy politycznych 
angielsk :h, ani nadzieje niemieckie, które 
przebijają z każdego niemal stówa, gdzie 
się mówi o w yborach angielskich Jesteś­
my zdania, że w Anglji w -obecnej chwili 
praw dziw ą siłę posiadają jedynie konser­
watyści i on: tedni zostaną na placu. . To 
można już dzisiaj twierdzić prawie z ma­
tematyczną ścisłością wbrew wszystkie­
mu, cokolwiek się czyta w prasie zagra­
niczne niechętnie spoglądającej na rzą­
dy p Baldwina

Liberali są słabi tak dalece, tak przy- 
tem skom prom itowani taktyką i metodami 
jednego ze swych przew^dców, mianowi­
cie p. Lloyd George‘a, iż. m owy bvć nie 
może o jakimś ich sukcesie w  w yborach 
V/ipraw dzie pow racają do działalności po 
litycznej dawniejsi wybnni mężowie tego 
obozu, którzy ustąpili z areny wskutek 
niechęci osobistej d-o P- Lloyd Geurge‘a j 
ale okoliczność ta bvnaimniej nie może 
decydować w obecnej chwili -o wyniku 
wyborów , ponieważ partja jest naogól 
rozbita, aparat cały uległ destrukcji, mon* 
tcw anie zaś takiego aparatu już w roku 
ubiegłym napotkało na poważne p r z -  
szkody. Liberali niewątpliwie dojdą kie­
dyś do władzy w  W. Brytanji, nie nastąpi 
to wszakże rychło, a w  każdymi razie za 
życia p. Lloyd G e o rg ia  lub przynaj­
mniej za czasów  trzymania przezeń batu­
ty w  jego grupie, która sama w  sobie jest 
znaczną przeszkodą dla w zmożenia wpły 
w ów 1 znaczenia stronnictwa liberalnego 
w Anglji. Dzisiaj stronnictw o to jest na- 
>vskroś gei manofilskie, a to  mu wcale 
jak na obecne czasy w Anglji znaczenia 
rie  przysparza i nawet wręcz Jtskw akf:- 
kuje je w oczach calcj poważnej opinji.

S tronnictw o socjalistyczne jest czemś

samo w  sobie dzisiaj i mebezpiecznetn . 
najzupełniej dziwacznem dla stosunków  
angielskich. Fakt, że dostało się przed 
paru lały do w ładzy nie świadczy bynaj­
mniej, iżby rozporządzało dzisiaj snami, 
ażeby miało aż odnieść w w yborach zwy­
cięstwo. Niewątpliwie posiada swoje 
wjrływy t pozycję .nocna w  licznych ko­
łach robotniczych, fakt ten wszakże nie 
dowodzi, ażeby przez to  miało za sobą 
przeważającą część opinji. Naszem zda­
niem, jeżeli o  dostaniu się do w ładzy libe 
ralów  w  obecnej chwili me może być mo­
wy, to tembardziej nie może być mowv o 
dostaniu się do władzy Labour Party. 
W ogóle zaś so.j.hTH  w  Ar.glj. musza s:ę 
pożegnać raz na zawsze z marzeniami o 
spraw ow aniu rządów w imperjurn Chy­
ba... chyba, żeby kiedyś świat zw arjował, 
w  pierwszym zaś r zędzie 1 •*/ ar jew ała An­
glia i propaganda M o s k w  napraw dę -a- 
częla faktyczne podboje w  Europie. M a­
my ,ednak nadzieję, że to  mimo wszystko 
ani rychło, ani wogóle nigdy n e nastąp 

Co jednak najważniejsze, to  fakt, iż w 
w yborach obecnych przyjmą udział ko­
biety, w  tern wszystkie t zw flappers, to 
znaczy po angielsku podlotki od lat 21. 
Owe czternaście m njonow wyborezyń nie­
wątpliw ie postarają się o 10, ażeby ster 
rządów  w  Imperjum otrzymali ponownie 
ci, którzy obdarzyli kobietę angielską 
czynnem prawem  wyborczem w  tvm kra­
ul. Kobieta zresztą angielska, jak każda 
inna ikob:eta, stoi na straży ogniska do­
mowego, tndycy j, obyczaju dobrego, 
ładu i porządku w państwie Tego wszyst 
k e g o  obronić dzisiaj nie m ogą słabi libe- 
reli, przeciw  zaś temu wszystkiemu są 
socjaliści. I dlatego zwycięstwo należeć 
musi w  ojczyźnie parlamentaryzmu do 
konserwatystów. N . N.

DZIEŃ POLITYCZNY
P. PREZYDENT RZECZY POSPOLITE J

Dnia 13 b m. p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej powrócił ze Spały. „

P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
dnia 13 b. m. delegację ziwiązku sędziów 
i prokuratorów . Delegację p rzedstaw i 
Głowie Państw a p. Minister Sprawie uli- 
wości Car.

Następnie przyjął p. F.^zyderJ a a  au- 
djemeji ks. P r\m asa Karcą r i a  Hlonda, 
poczem złożył na ręce p. Frez. d i oczy 
sięgę ks. Biskup Radomski, ordynat jusz 
diecezji włoHawskiiej, dotychczasow ” su- 
fragan poznafuki.

Tegoż dnia .złożyła wyrazy hołdu p. 
Prezydentowi delegacja Zjazdu połączo­
nych organtzacyj kolejowych.

AMBASADA P. P. PRZY KWIRYN ALE
W wyniku ozm ów, przeprow adzo­

nych między (Rządem polskim a Rządem 
włoskim Dostanowiiono podn;eść Posel­
stwa obu państw  do godności Ambasad. 
Dum 13 b. m. charge dmifaires włoski 
otrzymał agiem ent dla dr. F ranckn M ar­
tin, dotychczasowego. A m oasadora w  
Buenos Aires, jako dla pierwszego Amba 
sadiora W łoch w Polsce. Równocześnie 
kząd  włoski udzielił agrem ent dla dotych­
czasowego Posła Polskiego w Rzymie p. 
Stefana Przeździeckiego na Ambasadora.

P. M inister Zaleski przyjmując do wia 
dom1 ości powyższe, wyraził przekonanie, 
że Rząd .Polski z radością powita powsta 
nie Ambasady Włoskiej w  Polsce jako no 
wy dow ód uznania Polski przez W łoch1!' 
za w ażny czynnik w  stosunkach między­
narodowych p o  w ojnie oraz zacieśniają­
cych się stosunków przyjaźni i życzliwo­
ści między Polską a  Włochatm.

MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI
W  dniu 17 b. m. w  czasie pobytu w  

Poznaniu odbędzie Minister Sprawiedli­
wość' p. Stanisław Car szereg konferen- 
cyj z przedstawiC.flami sądow nictw a w 
W iekopolsce w  spraw ach dotycząych 
w prow adzenia w  życie ustroju sądów’ po­
wszechnych

Z GŁÓWNEGO INSPEKTOR. APMJI
Szef biura historycznego w  Jenoralnym 

Inspektoracie Sił Zbrojnych jenerał Śta- 
chiewicz rozpoczął u tlop  wypoczynkowy.

WYJAZD POSŁA ŁOTEWSKIEGO
Poseł łotewski w  Polsce p. Nuksza 

wyjechał . na 6-tygodndowy pobyt do 
Francji.

ZARZĄD STRZELCA
N ow oobrany Zarząd Zw iązku Strze­

leckiego ukonsty tuow ał się na dzisieiszem 
posiedzeniu w  sposób następująco: pre­
zes b. poseł Antoni Anusz, wiceprezes:: 
inż. Iwanowski Jerzv i poseł pik. Adam 
Koc. Sekretarz ieneralm poseł Kazimierz 
Kierzlkowski, skarbnik Zbigniew Glinicki. 
N a stanow isko komendanta Głównego 
Związku Strzeleckiego powołał zarząd 
jenerała Rożena. Inne stanowiska obsa­
dzone będą na najbliższein posiedzeń *! 
komitetu wykonawczego.

PROJEKTY REFORM POD ATK.
W związku z wycofaniem projektów 

podatkowych z Sejmu omawiany jest v/.. 
M inisterstwie Skarbu szereg nowych pla­
nów reformy ustroju podatkowego. W 
dziedzinie skarbow oT: wysuwany jest
projekt zastnn-ieria poaatku od nfetóhi 
podwyższonym podatkiem docbodowtm.



! P O L S K A INI.

NOWY GWAŁT PRUSKI
KATOWICE. (PAT.). — Jak pod ają 'le i Paósttwiowei w  Katowicach, Karola 

tutejsze pisma w ubiegłą sobotę na stacji Starzyńskiego z  Chobzia. W sprawie  tej 
w Bytomiu pobito maszynistę dyrekcji Ko konsul jeneralny w  Bartom* ułterweo^o-

waJ dziś u władz memteckłch.

ZAMACHOWCY LITEWSCY ZBIEGU
KOW NO. (P A T ). „Rigasche Rund- sacją, tembardziej, że kapitan ten nałe- 

schau“ komunikuje, że policji są już po- żal do kół prawicowych i brał czyimy u- 
dobno znane nazwiska dwóch sprawców dział pod dowództwem b. szefa generał- 
zamachu na W aldem arasa, którym jednak nego P tech aw zin sa  w gradniowym za- 
że udało się zbiec zagranicę. Są to człon- machu stanu. Aresztowania dotychczaso- 
kowie korporacji „Attszra", a nazwiska we w yw ołują  niezwykłą sensację i zriener- 
ich brzmieć m ają Bułata i Budelis, Aresz wowanie. Oczekiwane są z wiełkiem na- 
towany student W asilius odmawia wszel- prężeniem rezultaty dalszego śledztwa, 
kich zeznań. W asilius jest adoptowanym I Liczba aresztowań przekroczyła już 200 
synem znanego w M arjam polu adwoka-1 osób. W związku z trwającem stałem 
ta  Bułaty, znajdującego się obecnie pod śledztwem coraz mniej jest wspominane
ścisłym aresztem domowym. Dalej dzień 
nik komunikuje, że jako podejrzany o u- 
d n a ł w zamachu został aresztowany ka­
pitan 5 pp. Szłapsinskas. Wiadomość o 
te n  aresztowaniu była nadzwyczajną sen-

nazwisko Pleczkajtisa.
Policja dotychczas jeszcze nie wyda­

ła jakiegokolwiek komunikatu o rezulta­
cie śledztwa. Wiadomo jedynie, iż aresz­
towano wielu członków chrześcijańsko -

demokratycznej organizacji Ateitiniunkai.

10-LECIE WIELKIEJ RUMUNJI
BUKARESZT, (P A T ). W niedzielę, j a - , królowa M arja, członkowie rodziny kró-

ko w ostatni dzień uroczystości, zw iąza­
nych z 10-leciem Wielkiej Rumunji, o 
jgodz. 1 I-ej rano królowa M arja, w obec­
ności króla Michała, rodziny królewskiej 
regencji i członków rządu przyjęła w pa­
łacu Cotroceni grupę Rumunów amerykan 
słdch, którzy przybyli do ojczyzny na 
uroczystości. Królowa rozmawiała czas 
dłuższy z delegatami Rumunów amerykan 
skich, poczem dokonała rewji sztandarów  
stowarzyszeń rumuńskich w Ameryce. O 
jgodz. 12-ej nastąpiło otwarcie wystawy 
sztychów , rycin i portretów  historycznych. 
W ystaw a mieści się w pałacu archiwów 
jpanstwowych. Na otwarciu obecni byli

»icy.

lewskiej, premjer Manili na czele rządu 
szereg b. m inistrów i wiele innych wy­
bitnych osobistości. Popołudniu odbył się 
wielki koncert symfoniczny, zorganizowa­
ny na cześć gości am erykańskich. D yry­
gował koncertem w ybitny artysta muzyk 
rumuński, Jerzy Enesco. W ciągu całego 
dnia odbywały się zabawy ludowe. W 
mieście panowało świąteczne ożywienie.

W  poniedziałek 20 m aja odbędą się 
uroczystości w Alba-Julja, gdzie, jak w ia­
domo, ludność Transylw anji dała w swo­
im czasie wyraz swemu pragnieniu przy­
łączenia się do Rumunji. Na uroczystości 
te ma przybyć szereg delegacyj z zagra-

STANY ZJEDNOCZONE A ODSZKODOWANIA
LONDYN. (Teł. w i) .  —  „Morning 

Post" donosi z  Nowego Jorku: „Prezy­
dent Hoover jest zdania, że dopóki Euro­
pa będzie dostatecznie bogata na utrzy­
mywanie tak wielkich sił zbrojnych mor­
skich i lądowych, dopóty będizie ona w  
możności płacenia długów Stanów Zjed­
noczonych.

W Waszyngtonie mówią zupełnie 
otwarcie, że pp. Yoong i Morgan, rzeczo­

znawcy na konferencji obecnej w Paryżu, 
nie reprezentują rządu amerykańskiego i 
nie m ają wcale upoważnienia do angażo­
wania St. Zjedn., wreszcie zaś, że całko­
wita suma, należna Stanom, nie wchodzi 
wcale do całości układu, jaki ma być za­
warty przez rzeczoznawców. Ten sam 
dziennik wyraża zresztą przekonanie, że 
w kołach miarodajnych Londynu panują 
b. sdne wątpliwości co do ścisłości kalku­

lacji p. Owena Yotmga.*

REZULTATY WYBORÓW WE FRANCJI
PAJRYZ. (P A T ). Jak  wynika z da­

nych, ogłoszonych przez Ministerstwo 
Spraw  W ewnętrznych, dokonano już wy: 
boru rad  municypalnych w 769 gminach 
miejskich z ogólnej liczby 774, posiada­
jących ponad 5 tys, mieszkańców. We­
dług tych danych konserwatyści uzyskali

8 mandatów (—  2) repłrbłfkatrte 127
(— 15), republikanie lewicowi 137
( +  17), radykałowie republikańscy 40
( +  4), radykałowie społeczni 227
(— 10), republikanie socjaliści 29 (—  3), 
socjaliści 164 (— 5), socjaliści - komu­
niści 4 (4- 4 ), komuniści 26 ( +  5 ), 7

mandatów jest jeszcze wątpliwych.

CHOLERA SZERZY SIĘ W  INDIACH
LONDYN. (Tel. w!.). — Korespon- 

dent „Evening News" donosi z Kalkuty, 
że cholera, panująca w tem mieście, przy­
biera szerokie rozm iary epidemiczne. Szpi 
tale przepełnione są chorymi, których

przybywa po 90 dziennie. Pomiędzy m- 
nemi, stwierdzono również 6 wypadków 
cholery pośród pasażerów parowca japoń­
skiego „Sakum aru", przybyłego do portu 
w Kalkucie.

PO NIEUDAŁEM POWSTANIU

ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE
BERLIN, (P A T ). Biuro Wolffa, przy­

nosząc oświadczenie, udzielone przez mi- 
Inistra Gliwica Szwajcarskiej Ajencji T e­
legraficznej, opatruje je następującym  ko­
m entarzem  :

„B. m inister Gliwic daje wyraz poglą­
dowi, że oświadczenie, które złożył mini­
s te r Hermes na tem posiedzeniu i o któ- 
rem prasa berlińska już donosiła, ozna­
cza zmianę w stanowisku Niemiec wobec 
^zasady wolności handlu, posiadającą 
Istotne znaczenie dla postępu w rokow a­
niach handlowych polsko - niemieckich. 
LYobec tego należy wskazać (jak to już 
.minister Hermes uczynił w swojem 
bśw iadczeniu) na to, że rząd niemiecki 
Lawsze stał na gruncie podpisanej w  Ge- 
iiewie w dn. 8 listopada 1927 r. umowy 
jniędzynarodowej o zniesieniu zakazów i 
ograniczeń przywozów i wywozów.

W załączniku do art. 6-go tej umowy 
przyznane zostało Niemcom wyraźnie, że 
H ogą oni utrzym ywać istniejące zakazy

eksportu i importu na węgiel i łom. Po- 
zatem Niemcy mają, tak jak dotychczas, 
zrozumiałe prawo, na podstaw ie paragra­
fu 4-go umowy międzynarodowej, utrzy­
m ywać czy wydaw ać zakazy łub ograni- 
tzen ia  o ochronie zw ierząt przed choro­
bam i. Fakt, że Niemcy uw ażają swobodę 
łiandlu, w yrażoną w m iędzynarodowej 
tm ow ie, za podstaw ę swojej polityki 
handlow ej, nie oznacza, aby byli oni zmu­
szeni wyrzekać się swobody swojej decy­
zji, odnośnie do wymienionych ograni­
czeń importu i eksportu. Że Niemcy, po­
mimo tych przysługujących im na podsta­
wie umowy międzynarodowej możliwo­
ści utrzym ywania pewnych ograniczeń 
im portu i eksportu, gotowi są okazać 
ustępliw ość Polsce w ramach możliwości, 
,by dojść do uregulowanej i zabezpieczo­
nej traktatow o wymiany gospodarczej z 
iym krajem, nie jest również niczem no- 
wem i nie w ym aga żadnego specjalnego 
określenia.

ODZNACZENIE I. PADEREWSKIEGO PRZEZ RZAD FRANCUSKI

Ignacy Paderewski otrzymał wielką 
wstęgę francuskiej Eegji Honorowej. Jak 
wiadomo, jednym z pierwszych w śród

wn/ioskodawców, który domagali się przy 
znania tego wysokiego odznaczenia na­
szemu wielkiemu rodakow i, był ś. p. M ar

PARYŻ. (Tel. wł.). O dkąd rząd
związkowy meksykański święci zwycię­
stwo nad rewolucjonistami, pokonanymi 
już prawie w całym Meksyku, miasto Los 
Angelos, jak donosi „Chicago Tribune", 
przepełnione jest jenerałami rewolucyjny­
mi, których jest conajmniej 12. Pośród 
nich znajdują się jenerałowie: Topete, b 
gubernator Śonory, Francisko Manzo, i 
Gilberto Yalenzuela, kandydat rewolucjo-

mieszkuje tam zupełnie spokojnie.

W YBORY BERLIŃSKIE

nistów na prezydenta, Migttel Valte, któ­
ry zdobył m. Juares, , Celso Gazioła, b. 
gubernator Sinaloy, Ramon Iturbe, oraz 
Enrique Estrada.

Kolonja meksykańska w Los Angelos 
mówi o nich, że są to ludzie zniechęceni 
i rozczarowani, z których kilku jest w 
wielkiej potrzebie. Co do głównego wo­
dza, jen. Escobara, to dostał a ę  on do 
M ont Realu przy pomocy samolotu i za-

BRU K SELA . (AW ). —  26 maja u- 
pływa termin składania list wyborczych 
do parlam entu. Przypuszczają, iż w Bruk 
selli zostanie złożone 11 list, jednak wal­
ka wyborcza rozegra się jedynie między 
trzem a poważnemi partjam i: katolicką,

stawiają listy we wszystkich poważniej 
szych ośrodkach przemysłowych, lecz o- 
bok list „stalm ow ców " prawie wszędzie 
zgłaszane są listy „trockistów". Liczą się 
naogół, iż walka wewnętrzna w łonie 
partji komunistycznej uniemożliwi jej u-

socjalistyczną i liberalną. Komuniści wy- zyskanie nawet dw óch m a g ik ó w , które 
posiadała ona do tej pory w parlamencie.

BOLSZEWICY A MURZYNI
PARYŻ. (Tel. wł.) —  Utworzony w  

Moskwie Międzynarodowy komitet syn- 
dykalistyczny dla robotników murzynów

opracował program  ich działalności, obej­
mujący walkę przeciwko współpracy klas, 
wpływowi kościoła, ideom burżuazyjnym

i t. d.

HABIB U ŁŁA ZNOWU NA WIDOWNI
M OSKW A. (A W ). W edług doniesień' i Turkiestanie ruchawkę, która ma mieć 

dzienników moskiewskich z Kabulu em ir! charakter kontrrewolucyjno - antysowiecki. 
H abibullah przy pomocy rosyjskich sfer J M c  ja ta według prasy sowieckiej cieszy 
emigracyjnych zorganizował w Bucharze się wszechstronnem poparciem  Anglji.

POWSTANIE W  TEHERANIE
Grupa Kurdów złożona z 8.500 ludzi 
przedostała się na terytorjum  na zachód 
od Teheranu grabiąc i paląc okolicę.

M OSKW A . (AW ). W edług doniesień 
z Teheranu na terenie K urdystanu wy­
buchła poważna ruchawka powstańcza.

OSTATNIA CÓRKA KAROLA DICKENSA
szalek Ferdynand Foch.

TAJNE NARADY KOMUNISTÓW Z POLSKI
Korespondent Ajencji PRESS telefonu­

je z G dańska: «»
W zakonspirowanym lokalu odbyły się 

10 b. m. narady partji komunistycznej 
polskiej w Sopocie. W zjeżdzie, w któ­
rym uczestniczył również wybitny przed­
stawiciel komunistycznej M iędzynaro­
dówki z Moskwy, wzięli udział znani 
działacze komunistyczni krajowi, a tak­
że poseł frakcji komunistycznej Sypuła. 
Bardzo żywą dyskusję wywołała kwestja 
obchodu 1 maja w bieżącym roku. Zjazd 
stwierdził, że z powodu „terroru faszy- 
stow skiego“ nie udało się święto 1 maja 
w Polsce. Stwierdzono dalej całkowite 
rozbicie aparatu agitacyjnego i poważnie 
niebezpieczny dla komunistów wzrost sił

socjalistów  polskich. Na wniosek przed­
stawiciela Kominternu postanow iono wy­
dać tajną odezwę z poleceniem „przeła­
mania bierności mas, wznowienia aktyw ­
ności i walk o wpływy". Zwrócono uwagę 
ha zarysow ującą się wojnę kapitalistycz­
ną Anglji, Francji i Polski przeciw So­
wietom. Obrady zamknięto pod hasłem 
reorganizacji.

W  czasie obrad przy odczytywaniu 
spraw ozdania z działalności partji i jej 
stanu organizacyjnego, stw ierdzono, że 
dwie dotychczas najliczniejsze i najruch­

liw sze dzielnice partyjne komunizmu w 
W arszaw ie, a mianowicie M uranów i Mo­
kotów, wykazały całkowite zniechęcenie

LON D Y N . (Tel. w ł.). — W Londynie 
zm arła, przeżywszy 89 lat, p. Sate Pe- 
rugini, ostatnia z żyjących córka słynne­
go angielskiego rom ansopisarza, Karola 
Dickensa. Była ona młodszą córką wiel­
kiego pisarza i mając lat 19 zaślubiła 
również p isarza i m alarza znanego, p. 
Collin, który um arł w 1873 r. M ając od 
lat najmłodszych upodobanie do m alar-

wystarczała na

stwa, poślubiła ona powtórnie, znacznie 
później, m alarza Wiocha, ale obywatela 
angielskiego, p. Perugini. Ponieważ poło­
żenie m aterjalne staruszki stawało się z 
roku na rok coraz cięższem, dzienniki an ­
gielskie w r. z. odwołały się do publicz­
ności, która w ciągu jednego tygodnia zło 
żyła na rzecz córki Dickensa sumę 100 
tys. funtów szt., która odtąd najzupełniej 
jej utrzymanie.

OGNISKO POLSKIE W PARYŻU
PA RY Ż. (PA T ). —  W dawniejszej 

szkole Batignolskiej odbyło się w dniu 
dzisiejszym otwarcie Ogniska pracowni­
ków intelektualnych polskich w Paryżu. 
Na otwarciu obecni byli: am basador Chla 
powski, konsul generalny Poznański, p. 
M arja Curie-Skłodowska, M arja Mickie­
wiczowa, prof. Edward Pożerski oraz sze

ski, prof. Zygm unt Zaleski, delegat Mi­
nisterstwa W. R. i O P., architekt Kiej­
stut Jurgielewicz, adm inistrator Ogniska.

Dawny lokal szkoły Batignolskiej za­
mieszkuje obecnie 28 studentów, którzy 
przeniosą się do projektowanego Domu 
Polskiego w dzielnicy uniwersyteckiej, po 
czem Ognisko zostanie oddane wyłącznie

ni stycznej
i nie prow adzą żadnej działalności kom u-; reg przedstawicieli kolonji polskiej. P rz e -1 na mieszkania dla zatrudnionych w Pary-

mówienia wygłosili: ambasador Chłapow-
/

żu polskich pracowników umysłowych.
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POWSZ. WYSTAWA KRAJO
Dla godnego upam iętnienia 10-lecia 

niepodległości Ojczyzny, naród polski, 
wspólnemi siłami całego społeczeństwa, 
zbudował potężne dzieło: Powszechną 
W ystaw ę Krajową w Poznaniu.

Jest to pierw sza polska w ystaw a po ­
wszechna w odrodzonej Ojczyźnie, która 
całkowicie obrazuje życie polskie we 
w szystkich jego dziedzinach, ze szczegól- 
nem uwzględnieniem dorobku naszego z 
ostatniego 10-lecia.

P ro tek torat nad W ystaw ą objął Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej. Na 
czele do życia powołanego Komitetu Ho­
norowego stanął M arszałek Józef Piłsud­
ski, a obok nieero wszyscy ministrowie, 
marszałkowie sejmu i senatu i obaj polscy 
kardynałowie.

W  celu podkreślenia ogólno - polskie­
go charakteru W ystaw y utworzono t. zw. 
Komitet W ielki, złożony z 400 osób, z 
pośród wybitnych jednostek społeczeń­
stw a. W ładzę nadzorczę na P. W . K. p ia­
stuje Rada główna, licząca 40 osób — 
pod przewodnictwem  Prezydenta m. Po­
znania p. Cyryla Ratajskiego. Organem 
decydującym jest Zarząd, któremu prze­
wodniczy b. podsekretarz stanu i b. wo­
jew oda pomorski —  dr. Stanisław  W a­
chow iak —  który jest zarazem naczel­
nym dyrektorem  PWK. Organem kierują­
cym  PW K jest Dyrekcja.

Budżet W ystaw y po stronie dochodów 
i rozchodów zamyka się sumą 15 miljo- 
nów złotych.

Całość W ystaw y podzielona została na 
4 działy:

L Kultury i Sztuki, II. gospodarstw a 
narodow ego, III. wychowania fizycznego 
i sportów , IV. emigracji. Łączny teren 
(wystawowy obejmuje 600.000 m2, na któ­
rych  sta n ę ło  76  budynków stałych i kilka­
dziesią t paw ilonów sezonowych.
~ W  5 kompleksach, połączonych ze 
sobą w  jedną całość w ystaw ow ą znalazły 
pom ieszczenie, objekty wystawow e, po­
dzielone na 32 grupy, które się rozpadają 
na 200 klas.

G rupy te są następujące:
1) Kraj, ludność i adm inistracja, 2) 

nauka i wychowanie, 3) sztuka, 4 ) pro­
dukcja rolna, 5) produkcja zwierzęca, 6) 
leśnictwo, 7) ogrodnictwo, 8) górnictwo, 
9) przem ysł naftowy, 10) przemysł mi­
neralny, 11) przemysł szklany, 12) hut­
nictwo, 13) przemysł metalowy, 14) prze 
mysł maszyn, narzędzi i aparatów , 15) 
przemysł środków przewozowych, 16) 
budownictwo, 17) przemysł elektrotech­
niczny, 18) przemysł spożywczy, 19) 
przem ysł chemiczny, 20) przemysł prze­
robu produktów  zwierzęcych, 21) prze­
mysł poligraficzny, 22) przem ysł drzew­
ny, 23) przemysł włókienniczy, 24) prze­
mysł w yrobów konfekcyjnych, 25) prze­
mysł papierniczy, 26) przemysł galante­
ryjny i zabawkowy, 27) handel, finanse 
i ubezpieczenia, 28) rzemiosło i przemysł 
ludowy, 29) zakłady użyteczności pu­
blicznej, 30) higjena i opieka społeczna, 
31) wychowanie fizyczne, turystyka i 
sporty, 32) emigracja.

Oprócz tego, teren w ystaw ow y obej- 
imuje park rozrywkowy i arenę sportow ą 
z krytą trybuną na 4000 osób.

W  czasie W ystaw y odbywa się w Po­
znaniu około 150 zjazdów i kongresów, 
•czego kilka ogólno - słowiańskich oraz 
liczne m iędzynarodowe i krajow e zawo- 
fcly sportowe.

Podkreślić należy udział wychodźtwa 
polskiego w Powszechnej W ystaw ie Kra­
jow ej, którego dorobek zobrazow any zo- 
łstał w  paw ilonie „Polonia Z agranicą“ . 
Przy czynnej w spółpracy polskich pla­
cówek dyplomatycznych i konsularnych 
pow stały komitety w ystaw ow e wszędzie, 
gdzie tylko znajduje się większe skupie­
nie Polaków, a więc w Stanach Zjedno­
czonych, Argentynie, Chile, Brazylji, 
Kanadzie, Chinach, Turcji, Austrji, Bel- 
gji, Czechosłowacji, Danji, Francji, Niem­
czech, Rumunji, na W ęgrzech i w Łotwie. 
»Komitety te zorganizowały gremialny po­
kaz życia i pracy emigracji polskiej w 
Powszechnej W ystaw ie Krajowej. Paw i­
lon „Polonia” obrazuje węzły gosno- 
darcze między zjednioczonemi obe­

cnie dzielnicami. Potrzebie bliższego po­
znania się dzielnic czyniły zadość corocz­
nie odbyw ające się Targi w Poznaniu i 
Lwowie, niezależnie jednak od tego zor­
ganizow ano w Polsce po r. 1923 kilka 
w ystaw  jak: przem ysłow ą w Katowicach 
r. 1923, wzorowej wsi polskiej w Lisko- 
wie, rolniczą w Grudziądzu i Gnieźnie r. 
1925, higieniczną w W arszaw ie r. 1927, 
spożywczą w Katowicach r. 1927, wodną 
w Bydgoszczy w r. 1927, w nętrza domu 
w Katowicach r. 1928 i t. d. Mimo to je­
dnak oddaw na daw ała się odczuć potrze­
ba jednolitej, obejm ującej całokształt ży­
cia polskiego w ystaw y powszechnej, któ- 
raby nietylko zapoznała swoich z pol- 
skiem gospodarstw em , ale równocześnie 
stan tego gospodarstw a zam anifestow ała 
wobec zagranicy. Takicm przedsięw zię­
ciem jest Pow szechna W ystaw a Krajowa 
w r. 1929 w Poznaniu.

Jak widzimy zatem Pow szechna W y sta ­
wa Krajowa w Poznaniu na tle dziejów 
w ystaw  w ystępuje jako pierw sza mani­
festacja ekonomiczna Polski, która godnie 
stanąć może obok imprez tego rodzaju 
czynionych zagranicą. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że PWK co do rozmiarów 
niezbyt znacznie się różni od wystawy 
Imperjum Brytyjskiego w W embley, a co 
do charakteru i organizacji swojej jest 
w zorow ana na pierw szorzędnych poczy­
naniach tego rodzaju w świecie, to  jej 
znaczenie gospodarcze możemy rozpa­
trywać na tle wzorów, jakie nam dają 
pierwszorzędne w ystaw y światowe.

W zorów takich w ystaw y zagraniczne 
dają nam bardzo wiele. A więc np. po­
wszechna w ystaw a krajow a francuska 
już w r. 1862 przyczyniła się do pow sta­
nia i rozwoju kilku przemysłów. Inne wy­
staw y św iatow e w tej dziedzinie również 
bardzo doniosłe oddziałały na rozwój 
różnych gałęzi przem ysłowych poszcze­
gólnych krajów. W ogóle w ystaw y po­
wszechne podnoszą tempo życia gospo­
darczego i kulturalnego, w pływ ają na 
w zrost konsumeji i interesów handlo­
wych, pośrednio zaś oddziaływują na 
wydajność podatków  i wogóle na wzrost 
dochodów społecznych. Zilustrujemy te 
tw ierdzenia przykładem  wielkiej w ysta­
wy paryskiej w r. 1900.

Podatki pośrednie w r. 1899 wynosiły 
we Francji 2.477.800.000 fr„ zaś w r. 
1900, t. j. w roku wystawow ym  około
2.500.000.000. Nadwyżka dochodów zrea­
lizowanych nad preliminowanemi w 
francuskim budżecie państw a wynosiła w

r. 1900, 100 milj. fr. W ystaw a paryska 
1900 r. przyczyniła się dalej do podnie­
sienia kursu franka na giełdach krajo­
wych i zagranicznych, wziosly dochody 
w czasie jej trw ania kolei, omnibusów 
i t. p. Samo tow arzystw o M iędzynarodo­
wych W agonów  Sypialnych uzyskało w 
okresie w ystaw y o 2.300.000 fr. więcej 
niż w ciągu całego r. 1899, nadw yżka zaś 
dochodów om nibusów paryskich wyno­
siła 7.500.000, zaś z dorożek konnych 2 
milj. fr. W praw dzie w ystaw a paryska 
miała charakter św iatow y, oraz zakrojo­
ną była na wiele w iększą skalę, niż Po­
wszechna W ystaw a Krajowa w Poznaniu 
jednak bezw ątpienia może służyć za przy­
kład w tej mierze. Z resztą dowodów o 
dodatnim wpływie w ystaw  na dochody 
społeczne dostarczyć nam m ogą również 
w ystaw a lwowska z r. 1894. Ogólne do­
chody m iasta LwoWa wzrosły mianowi­
cie z 1.283.880 zł., w r. 1893 na 1.422.875 
zł., w r. 1894.

Niektóre w ystaw y miały na oku wiel­
kie cele polityczne, dem onstracyjne i pro­
pagandowe. 1 tak pierw sza pow szechna 
w ystaw a m iędzynarodowa w Londynie 
w r. 1851 m iała przełam ać protekcjoni­
styczną politykę państw  europejskich, 
w ystaw a francuska w r. 1878 miała być 
próbą sił pobitej, przez Niemcy Francji. 
W ystaw a krajow a we Lwowie w 1894 r. 
'była dem onstracyjnym  protestem  znaj­
dującego się w ciągu stu lat niewoli na­
rodu polskiego udow adniając, że jesteś­
my zdolni do samodzielnej pracy tw ór­
czej. W ystaw a w W embley, wreszcie mia­
ła przeciwdziałać budzącym się tu i ow ­
dzie prądom separatystycznym  w śród ko- 
lonji i dominjów angielskich Powszechna 
W ystaw a Krajowa w Poznaniu, szereg 
tych celów łączy w sobie. I tak przeła­
mać ma nieznajomość polskiej produkcji 
przemysłowej i rolniczej wśród kupców 
zagranicznych, ma być dem onstracją na­
szej istotnej zdolności do życia państw o­
wego i samodzielnej pracy twórczej, oraz 
przełam ać wśród samego społeczeństwa 
polskiego niewiarę w siły własne i w zbu­
dzić zaufanie do rodzimej produkcji i złą­
czyć z Polską węzłem nierozerwalnym 
nasze wychodźtwo. Równocześnie jest 
ona pomnikiem narodowym na przełomie 
dw u dziesięcioleci odzyskanej niepodle­
głości państwowej. W związku zatem ze 
swojemi rozmiarami, organizacją oraz 
■celami, Powszechna W ystaw a Krajowa 
w  >r. 1929 w  PoznaniiiU, jest pierwszo- 
rzednem zjawiskiem w historji w ystaw  
•wogóle.

GŁ33Y I 0B5Ł0SY

BAWARJA OJCU ŚWIĘTEMU
Ojciec św. przyjął niedawno prezesa 

ministrów baw arskich, d-ra Helda, który 
w związku z jubileuszem złożył Mu ży­
czenia w imieniu rządu baw arskiego. —  
Prem jer Heid wręczył Papieżowi, jako 
dar jubileuszowy kopję słynnego obrazu 
z kaplicy zamkowej w Blutenberg. Obraz

ten pochodzi z XV wieku i przedstaw ia 
głęboko przem yślaną koncepcję Kró­
lestw a Chrystusowego.

Ojciec św., który przed kilku laty usta­
nowił w całym Kościele święto Chrystu­
sa Króla, okazał w ielką radość z tego da­
ru jubileuszowego.

ROWY ZATARG Z KEIMWEHRĄ
Z trudem  naw iązana polityka pojedna­

nia pomiędzy socjal - demokracją a inne- 
mi partjaimi w  Aiustrji doznała znów cięż 
kiego ciosu, poniew aż nowy M inister 
Spraw  W ewn., wice - kanclerz Schumy, 
zniósł częściowo zakaz prezydenta mia­
sta i prezydenta krajow ego, Seitza, odby­
w ania pochodów uzbrojonych związków 
i stowarzyszeń. „Heim wehra“ organizu­
je w  niedzielę, 12 b. m. manifestację przed 
„Votiv - Kirche", a następnie uiroczysfy 
pochód przez Ring - strasse, otrzymała 
pozwolenie na odbycie tych manifestacyj, 
ponieważ wystarała się o  nie jeszcze 
przed ogłoszeniem obecnego zakazu.

„Arbeiter Z tg.“ w bardzo  ostrym a r­
tykule utrzymuje, że kanclerz nowy au­
striacki, Streeruwitz demaskuje się już, 
ponieważ „jest on jawnie lokajem faszy­
stowskich he i niw e ii ro w c ó w ‘ ‘. Przyw ód­

ca i prezes „Heimwebry“ , dr. Steidle, 
oświadczył triumfująco przed poru dniami 
że pomimo zakazu przem arsz przez Wie­
deń odbędzie się bezwzględnie w e wszyst 
kich w arunkach istniejących. Ponieważ 
także inne związki um undurowane, jak 
„Schutzbund" republikański, za jx> wie­
działy na  niedzielę także swoje pochody 
poprzez Wiedeń, wielce zagadkowem  jest 
czy spokój znów  nie będzie zakłócony w 

| stolicy Austrji.
„Neue W iener Journal“ , organ „Heim- 

jw ebry“ , służący również prawemu skrzy- 
I  dłu chrześcijańsko - społecznych, donosi, 
jże pomiędzy temi ostainiemi ujawniły sic 
! silne przeciwności i pomimo -zaprzecze­
nia „(Reiehspost" twierdzi, że prezes chrze 
ścijańsko - społecznych w  Radzie Miej­
skiej, poseł Kunschak, składa swój man­
dat.

O MIARĘ
Pism a niemieckie twierdzą, że w odpo­

wiedzi na dernarche posła polskiego w 
•Berlinie p. Knolla, Urząd Spraw Zagra­
nicznych Rzeszy miał rzekomo, oprócz 
znanych z komunikatu oświadczeń, za­
znaczyć, że sposób w jaki na zajścia w 
Opolu zareagowano w Polsce „przekra­
cza miarę naturalnego oddziaływania'*. 
W obec tego Kurjer Poranny pisze:

—• Do nas samych należeć może tylko zwra­
canie uwagi, że najwyższe i najsłuszniejsze 
oburzenie jakie odczuwać musi każdy' Polak, 
winno się zatrzymać u tych granie, jakie ho­
norowi i rozumowi narodu nakazywać musi 
poszanowanie istniejących traktatów nawet 
wobec tych, którzy te traktaty uważają za 
„świstki papieru", — zwracanie uwagi, że trze­
ba zdawać sobie sprawę z prowokacyjnych ce­
lowy jakie mieli na oku aranżerowie polityczni 
bezecnego opolskiego gwałtu i nie dawać im tej 
satysfakcji, że choćby jednostkowe tylko nie­
pohamowane temperamenty tu i  owdzie tej 
prowokacji nie umiały się należycie oprzeć.

Ponieważ poważna prasa polska obowiązko­
wi zwrócenia tej uwagi uczyniła zadosyć, po­
nieważ rząd uczynił wszystko co do niego na­
leżało, aby zabezpieczyć przedstawicielstwo 
niemieckie przed jakiemikotwiek nieprzyjemno­
ściami, co zresztą nawet okazało się zbyteczne 
wobec zupełnie poważnego i opanowanego 
charakteru całej manifestacji — nie było naj­
mniejszych podstaw do jakiejkolwiek pretensji 
ze strony niemieckiej o przekroczenie miary w 
reagowaniu na potworności, które musiały do 
żywego wzburzyć nie już tylko każdego Pola­
ka, ale każdego nawet człowieka cywilizowa­
nego jakiejkolwiek narodowości.

To ze strony polskiej możnaby się było ra­
czej skarżyć, że miara oddziaływania przeciw­
ko temu co zaszło w Opolu nie została przez 
władze niemieckie dociągnięta do tego, czego 
Polska miała prawo oczekiwać i wogóle w sto­
sunku do Polski przez odpowiedzialne czynniki 
państwa niemieckiego stale nie jest wcale do­
ciągana do słusznych i najbardziej nawet 
umiarkowanych wymagań w prawidłowych 
stosunkach międzypaństwowych.

OPĘTANI MARJAW1CCY
W organie marjawickim „Królestwo Boże 

na ziemi" z dnia 9 b. m. znajdujemy opis po­
bytu Kowalskiego z siostrami marjawickiemi 
w Łodzi wraz z podaniem „cudu", który za 
sprawą matki - arcykapłanki (tak ją dziś 
marjawici tytułują) Wituckiej miał miejsce. 
Podajemy dosłownie:

— „Ostatniego dnia naszego pobytu w Łodzi 
zostaliśmy wielce pocieszeni nawróceniem się 
t. zw. sekciarek łódzkich, czyli kilkunastu nie­
wiast, które już od łat dwudziestu prawdziwie 
opętane, usiłowały oddawać cześć boską na­
szym kapłanom i siostrom. Nie pomagały ża­
dne perswazje, ani prośby, ani groźby. Z upo­
rem iście szatańskim biedne niewiasty owe, 
którym O. Arcybiskup zabronił wstępu do ko­
ściołów naszych, na ulicy padały z krzykiem 
na twarz przed nami, ośmieszając wobec ga­
wiedzi Świętą Sprawę naszą. Matka Arcyka­
płanka w czasie obecnego pobytu naszego w 
Łodzi ofiarowała wraz z siostrami kapłankami 
w ostatnim dniu Mszę św. za te nieszczęśliwe 
istoty, wierząc, iż Pan Jezus miłosierny wy­
słucha i ulituje się nad niemi. I tak się stało: 
po nabożeństwie Matka Przewielebna poleciła 
przywołać je do siebie i wyjaśniła im ich błąd 
i opętanie od szatana. Z płaczem przyrzekły 
biedne kobieciny, że nie będą tego czyniły i 
przyrzeczenia tego dotrzymały. Kiedyśmy 
odjeżdżali, spokojnie pożegnały nas wraz z in­
nymi parafjanami i prosiły O. Arcybiskupa ze 
łzami, aby pozwolił im chodzić do Spowiedzi i 
Komunji św., a po odjeździe Przełożonych mó­
wiły do miejscowych sióstr marjawitek: „Módl­
cie się, siostry, za nami żebyśmy mogły wyna­
grodzić to, cośmy złego zrobiły swojem po­
stępowaniem".

Nowy dowód, na jak ciemnych i w swym fa­
natyzmie do białej gorączki dochodzących je­
dnostkach opiera swe dotychczasowe istnienie 
sekta marjawicka.

Codziennie otrzymujemy masowe protesty 
społeczeństwa katolickiego przeciwko sekcie, 
będącej rozsadnikiem zgnilizny moralnej i de­
prawacji, znieważającej i policzkującej religję 
Chrystusową wogółe. Prasa zagraniczna, po­
dając praktyki mariawickie dc wiadomości pu­
blicznej, wystawia rolsce świadectwo jakiegoś 
Ciemnogrodu.
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PRZED BEATYFIKACJĄ 1 E05KC
Uroczystości z okazji beatyfikacji1 ks. 

J a m  Bocka, założyciela Zgi ómadzenwa 
Salezjańskiego, Sióstr M arj' W spomoży­
ciel ki oraz Związku Pom ocników Sale­
zjańskich, zapow iadają sie wyjątkowo 
okazale. Rodzina salezjańska czyni wszy­
stko, aby gloryfikacja wielkiego wycho­
wawcy XIX wieko wypadła napraw dę 
uroczyście. Liczbę pielgrzymów z same­
go Piemontu, bliższej Ojczyzn} ks. Bo­
sko, na 2 czerwca b. r. do  W iecznego 
Miasta obliczają na 75000 wiernych, z 
czego z sam ego Turynu 25000. Na czele 
pielgrzymki stanie Arcvb;skup mryński, 
J. Em. Kardynał Gamba, były wychow a­
nek ks. Bosko. Ponadto weźmie w  niej 
udział 25 Biskupów diecezyj piemonckich. 
F>o Rzymu przybędzie 200 śpiewaków, 
chłopców z Oratorium w  T urenie, zawo­
żonego przez ks. Besko. W czasie cere­
monii beatyfikacyjnej będą oni śpiewali 
w połączeniu ze siawnym chórem , Ca- 
pelto Cnuihu" w  oazylice św  Piotra, a 
podczas nasiępuego tnduum  ku czci Bło­
gosław ionego w raz z męskim chórem 
Salezjańskiego M iędzynarodowego Stu­
denta™ Teologicznego w  bazylice Serca 
Jezusowego, zbudow anej przez ks. Bo­
sko u schyłku jego życia z polecenia pa­
pieża Leona XIII.

Jeżeli Jo  rej pokaźnej liczby dodamy, 
oprócz pielgrzym ów z innych części 
W ioch, także pielgrzymki narodow e z Eu 
ropy, Ameryki, A iryki i Azji z  różnoko­
lorowymi przedstawieniami! licznych kól 
misyjnych Zgrom adzenia Salezjańskiego, 
będziemy mi eh pojecie o  wielkości wszech 
światowej m an festacji n a  czcsść ojca tylu 
sierot.

Nic dziwnego, że i Oioiec św pragnie 
otoczyć uroczystości beatyfikacyjne ks. 
Bosko wyjątkowym blaskiem Oprócz 
zwyczajnych w  tych wypadkach ceremo­
nii, t. j. uroczystego czytonia dekretu bea- 
lyfdiacyjnego, odsłonięcia obrazu Błogo­
sławionego, Mszy ponityfikaTnej przed po­
łudniem, oraz uczczenia irelikwij jego 
przez Papieża i uroczystego Te Deum w 
bazylice ,po południu, zarządził Ojciec 
św. iluminację kościoła św. Piotra, jego 
\ 'spanialej kopuły i stawnej kolumnady 
Berniini‘ego przy p lam  św. Piotra. Taką 
iluminację urządza się tylko z okazji ka­
nonizacji, a nie beatyfikacji.

P o  zaborze Rzymu w r. 1870 dopiero 
obecny Papież pozwolił na  iluminację v

roku jubileuszowym 1025 z  okazji "amo- 
lfeiacji św. Teresy od Dzieciątka Jezus 
po ,raz pierw szy, a po raz drugi kanoni- 
zacii św  P io tra  Kanrrjusza T. J.

Jeżeli Ojciec św. w  tym w ypadku za- 
r zad za. tak kosztowna iluminację, to  ma 
on na myśLi ruietylko uczczenie tał: wiel­
kiego męża bożego, ks. Bc sko, ale chce 
dać wyraz radości sw ego serca i rad ości 
wszystkich wiernych z powodu poiczu- 
mienia pomiędzy S to ika Apostolską i Rzą 
dem Włoskim. Wynika to  ze słów  jego, 
w ipow iedzianych 21 kwietnia r  b. z oka­
zji czytania dekretu, stw ierdzającego, iż 
bez w ahania można przystąpić do uro­
czystego aktu beatyfikacji.

Powiedział wtedy Ojciec św., iż dziw- 
nem z rządzeniem O patrzność' Bożej bea­
tyfikacja ks. Bosko bedzie pienwszym aik- 
tem uroczystym1 po /.darzeniu tak waż- 
nem dla Kościoła i W łoch, jaką jest ugo­
da pomiędzy Watykanem i Kwiryuałem. 
I słusznie! W szak ks. Bosko nietylko 
przeżył całą tragedję konfliktu pomiędzy 
letni dwom a potęgami i bolał nad zgub- 
ncmi jej skutkami, ale jeden z pierwszyrh 
? :*_:!:ńł nietylko sposobów  zmniejszenia 
zla, w ypływającego z tego stanu walki, 
lecz także m ożliwego rozwiązania tak 
trudnej kwesuji ryn^ldej.

N ie zdziwi nas przeto i ostatnia w ia­
domość. jaka się pojaw iła w dziemniiikach 
włoskich, że Ojciec św  postanow ił wy­
słać na1 dalsze uroczystości! 'beatyfikacyj­
ne ks. Bosko w  Turynie (9 czerwca r. b ), 
sw ego delegata w  osobie Kardynała Oas- 
parrhego, Sekretarza Stanu, w charakte­
rze urzędowym  z osobnem Breye, j,ak to 
miało;:, miejsce przy niedawnych uroczy­
stościach benedyktyńskich ma Moaiteca- 
ssino.

Bedzie to nietylko now”  dow ód w iel­
kiej czet O jca św. dla ks. Bosko, prze­
dziwnej jego łaskaw ości' względem sy­
nów ks. Bosko, ale i wiieliki czyn Papieża 
w realizowaniu jego wielkiego hasła: Po­
kój Chrystusowy w  królestwie Chrystuso 
wem. Pochód uroczysty z relikwiami1 ks. 
Bosko przez stoHce Piemontu, Turyn, kie 
rowamy przez delegata papieskiego, bę­
dzie triumfem pokoju Chrystusowego 
nad tą częścią W łoch, skad wyszło zarze­
w ie wojny ze Stolicą Apostolską. Ten mo­
wy pocałunek sprawiedliwości i pokoju 
będzie zrcdlem niezmiernie radosnych 
i rzadkich przeżyć.

JESZCZE 0 3-CI MAJA W ŁGMtY
Komitet obchodu 3 mata w  Łomży, na 

którego czele stanął .pi starosta Skarżyń­
ski, zaprosił na uroczystościowego mów­
cę posła Czarneckiego, przywódcę P P. 
S. opozycji i g łów nego opiekuna hodm 
rowców. Dr. Czarnecki bowiem, aczkol­
wiek sam protestami, sprowadzał hodu- 
•"owców do -Łomży, daje tnj ruiaszkainae i 
utrzymanie u siebie, a na naoozcństwa 
oddał im siedzibę socjalistów, mieszczącą 
się w  gmachu państwowym.

J E ks. Biskup Łomżyński o p u ść ł 
wskutek tego akademję.

-Dowiedziawszy się o  tej -przykrości, 
jaka spotkała Pasterza diecezji, wysłały 
miejscowe organizacje swoich delegatów 
do j. Ekscelencji z wyrazem sw ego o b u ­
rzenia na to posiępowame Komitetu oraz

z ' zapewnieniem, że to  obrażerne uczuć 
•kr ioLicIocn przez Komitet ze starostą na 
czele jeszcze sd-lmiej zespoli miejscowe 'ka­
tolickie -i patijatyczne społeczeństwo ze 
swoim Pasterzem.

Jego Ekscelencja podziękował ser­
decznie za to zapewnienie przywiązania 
społeczeństwa łomżyńskiego. Uważa je 
za szczególnie ważne diarego, że o a  pew 
nego czasu pogłębia się coraz więcej noz- 
łam w stosunkach miejscowych, a dzieje 
się to bez winy społeczeństwa, tak wy­
traw nego w  -katolicyzmie i patriotyzmie 
Wyraził też ks. Biskup swoje ubolewanie 
z tego powodu, że wybryk" sekciarstwa 
w  Łomży, jego napaści ma Kościół kato­
licki, na Papieża' i duchowieństwo ucho­
dzą bezkarnie. (K A P)

KOŚCIÓŁ W CHINACH
W  dniu 6 b. m. przybył do Nankinu 

-Nuncjusz Apostolski, M sgr. Oonstamtkiii', 
celem podjęciu rokow ań z rządem nan- 
kińskim w  sprawie stosunków rmędzy 
Chńtami 1 W atykanem oraz w sprawie

sytuacji Kościoła1 Katolickiego w  tym kra­
ju.

Ks. Nuncjusz poruszy także sprawę 
dokonanego niedaw no zabójstw a misje 
marzy katolickich.

NAGRODZENIE ZASŁUG
Zasłużona z czasów niemiecko - fran­

cuskiej wojny szarytka, siostra Cecylja 
Rouaend, została odznaczona Krzyżem 
Legji Honorowej

W r. 1870 siostra C. Rouaend pełniła
tychczas w szpitalu Lodeve.

służbę siostry na froncie, schw ytaną 
przez wojska nieprzyjacielskie w pobliżu 
Bourget i skazaną następnie na śmierć, 
uratow ał kontr-atak wojsk francuskich. 
86-letnia, sędziwa staruszka pracuje do-

WZOROWA PARA rJA  WE FRANCJI
Taką jest jędrna z wielu parali j poi 

skich w e Francji w Gautheres (depa: ta- 
ment beine et Loire) W calem -tern jgtó- 
stecziku na itrzechtysięczną ludność polską 
przypada zaledwie kilkudziesięciu F ran­
cuzów.

Mimo, że — jiak widać z liczby miesz­
kańców — parafja nie jest d-ość liczna, 
jednak jest znakomicie zorganizow ana i 
stojąca na wysokim stop mu uświadomie­
nia religijnego społecznego. O to lista 
Tow arzystw  polskich: 1) Tow sw Bar­
bary, 2) Tow Żywego Różańca niewiast, 
mężczyzn, dziewcząt i chłopców, 3) Tow. 
sw Joamnv d\Arc, 4) Koło amatorski" 
„Wesołość'*, 5) Chór kościelny, 6) Koło 
Młodzieży żeńskiej, 7) Dzieło św Dzie­
cięctwa Jezus, 8) Koło Przyjaciół 1 tarcer-

gi przeszkód.

stwa, 9) Diużynia hanceiska, 10) Filja 
Związku robotników -polskich, 11) Tow. 
Oświatowe im. Żeromskiego, 12) Tow. 
spm tow e „Polonja", 13) 3tow. Miodzće- 
ży Polskiei św. Stanisława K ostU , 14) 
Gniaizdo Sokola1, 15) Tow. Misyjne św. 
P io tra  Klawera.

N a czele paraifji stoi dzwony J 
ks. proboszcz W ładysław Ryba. W -pracy 
duszpasterskiej i oświatowej pomagają 
mu trzy zakonnice, siostry ze Zgromadze- 
d żerna sw W incentego a Paulo. Za spra­
wą ks. proboszcza wszystkaie tow arzy­
stwa polskie polaczvły się w ieden Ko im - 
tet towarzystw  miejscowych.

Oto do jak śwmećnsych rezultatów m o­
że doprowadzić nawet na obczyźnie pra­
ca kapłańska, której rńe izsuce się pod no-

P l t S S  M I
KAZANIE J. E KS. ARCYBISKUPA TFOD ORO W IC7A W KATEDRZE 
LWOWSKIEJ 0 3 .  ŁAC. Z POW ODU IUBILEUSZU 50-LECIA KAPŁAŃ­
STWA OJCA ŚOi/ięTEGG PIUSA XT, WYGŁOSZONE PODCZAS UROCZY 

STCśCI PAPIESKICH W DNIU 2! KW IETNIA 1929 ROKU.

G ranat, który lat przeszło 50 temu I odtąd Ojciec chrześcijaństwa j byf nkn 
wyrwał bramę Porta Pia w Rzymie, istotnie.
wstrząsnął ca'łym katolickim światem Lecz tak silnym i tak żywotnym jest 
Gra armat, grzmiących pod mura-rni Rzy- Kościół, że naw et niewola opromieniała 
mu, echem boleści ozwała się w sercach go  aureolą cierpienia; że Papież wydzie- 
wiemych synów Kościoła, a radosne j dziczony -tem goręcej jeszcze przywarł do 
okrzyki tych, co się targnęli na dzitdzi- serca swych dzieci; Papież ubogi budzit 
ctw o Pa-p’eza, dzwoniły w kościele. ndbv tem większa ofiarność katolickiego świa- 
głos dzwonów żałobnych ta, niosącego mu w świętopietrzu dobro-

Czy sam gwałl dokonany i- sam o bez­
prawie zaboru zaeth Kość roto taky bolesny

w olną oftorę miłości, a Papież, odarty z 
blasku ziemskiego królestwa, władał jed-

wywołały odruch w  tysiącach dusz? Czv mak światem. Lecz mimo to  wszystko, 
może u trata ziemi i tyłu własności tak za- niewola bvła niewolą, więzienie było wię-
bolała Kościół? A może skazanie Papie­
ża na odosobnienie i zamknięcie było tym 
krzyżem, jaki Bóg włożył na ramiona 
Piotra ?

Niezawodnie wszystko to razem opla­
tało ten krzyż boleści; ale ponad te cier­
nie wyrasta! krzyż najdotkliwszy.

zieniein, a rządy w Kościele zawsze były 
zdane na łaskę l1 niełaskę administracyj­
nych w ładz -i kaprysu ziemskiego rządu.

- Jakaż to  więc radość ogarn ia  dzisiaj 
wszystkich na wieść, iż został zaw arty 
pakt laterantński, w  którym Kościół ma 

I przyznane sobie zupełnie udzielne pań
Krzvżem najcięższym była utrata wol- stewko, Citta V:aticana? Jak żałoba Wa- 

ności, bólem bólów  bvło wtrącenie Ko- tykanu po zajęciu Rzymu była żałobą ca- 
ścioła do watykańskiego więzienia, gdyż ■ łego świata, tak wesele, wywołane wieścią 
w osobie uwięzionego Namiestnika tego paktu, jest udziałem wszystkich wier 
Chrystusowego był uwięziony i  sam Ko- nych i Kościoła.

lót. Jak m ecz D^moklesa, taik na-  ̂ Czyżbyśmy jeszcze pytali o to, czemu 
Kośu-cłem zawisła odtąd gr-oza urr-aty z u -1 tę radość przypisać należy? Czy się kto 
■ tniej wolności: organy prasy Kościoła pyta w-ięźnia, czemu się raduje, gd\ "wol-
mog-ły brc i bvłv nieraz konfiskowane, ko ność odzyslral? Alb-o detronizow anego 
responderteja pap,eska mogła być każdej króla pyra się 'kto o  przvc/vnę radości, 
cliwili poddana kontroli, ruchy Papież: gdv królewskie berło już bez--- żadnwch 
były w całem znaczęinu tego słowa ru - ! zastrzeżeń w ręku dzierży? Albo się pyta 

chana uwu ztonego. Więżmem zwie siękto strzeżoiicgo władcę, dlaczego się fa ­

łduje, gdy od rritkogo już n-te zależy na 
1 leml u w pełni sw ą władze rozpościerać 
I może? Albo pyta się kro ó  radość dzieci, 
gdy ich ojciec odzyskał wolność i należne 
■nu w pływ y?

Zamiast więc pytać, dlaczego się nam  
dziś cieszyć należy, cieszmy się i raduj 
mv wszyscy!

Im zaś lepiej wnikniemy w charakter i 
znaczenie lateraueńskiego p a k tu j  tem le­
piej zrozumiemy jego doniosłość i wagę w 
żvciu całego Kościoła. Dlatego pragnę 
kł-Lka uw ag paktow i toteraneńskiemu po­
święcić

Złożyły się na ten akt trzy cn o ty  cno­
to wielkoduszności, cnota wyrzeczenia i 
cnota chrześcijańskiej mądrości

Akt lateraueńskiego paktu jest aktem 
wielkodusznym Taki on jest - prosty w  
swej wi-cikości, tak wszystkie trudności 
widzimy w  nim T-ozwiązane. tak naraz 
cikazaf się on oczom naszym skończony 
i już doskonały,! iż patrzymy nań, jako na 
piękny, rozkwitły kwiat i ani nikt nie prze 
czuwa,, ile trosk, znojów i zabiegów wło­
żył ogrodnik, który kwiat ten sadził i 
podlewał, a od niebezpieczeństw go chro­
nił

Tleż to przeróżnych trudności, ile w ąt­
pliwości, ile zarzutów  p-ocinosiło głowę 
już przeciw samemu zamierzeniu Papie­
ża, aby spraw ę rzymską ostatecznie 
rozstrzygnąć Tu się odzywał głos wy­
godnego przyzwyczajenia, mówił on: 
„niolite quieta mwere*' — niebezpiecznie 
jest tvkać tego, co się już raz ułożr ło. 
Przecież kość zwichnięta nagina się ? 
czasem i z latami do nowego pouczenia

ii lepiej już ją tak ostawić, ntfż roi now o 
naginać Lepiej też więc tej sprawy, tlctó- 
ra już porosła mchem < zasu i utrwaliła 
sie zwyczajem i już w opiuji’ w szystkkh 
ustaliła, lepiej jest i bezpieczniej raczej jej 
i-ie poruszać

Glos światowej dyplomacji znowu 
ostrzegał: ,,-ileż to politycznych kolizyj
spraw a ta nasunać może! Wieksze trud­
ności m ogą być połączone z jej rozwiąza­
niem, niźli warte tego korzyści, jakie ona 
przynńsi-e" Głos znowu trwożliwej biu­
rokracji przestrzegał: ,jnazbyt to trudne, 
-nazbyt powikłane dzieło, by saę ważyć 
,na nie. Po co zdeimowac ze skrom Ko­
ść toto cudna aureolę meczeńsra a, a pójść 
na d-roge nieobliczalnego w  swych skut­
kach ryzyka"?

D opraw dy, wielkodusznej woli na ro 
potrzeba, by sie głosam  temi od zamia­
ru  wielkiego nie dać odwieść, by w roz­
praw ie z mierni jasną łinje utrzymać i by 
się wyruiLŚć ponad me mezlonmein posta­
nów iemem

„A jednak chrę i pragnę wielkie dzie­
ło paktu mimo wszelkie względy prze- 
pirowadzić"

, Tak chcę" — rzeki Papież — ,.chce 
pokoju i  wolności Kościoła, chcę usunąć 
razdział miedzy Kościołem, maro de ni
moim i państwem. Chcę i pragnę paktu, 
załatwiającego spraw ę rzymską".

1 jeder akt wielkoduszny ucisza, wąt- 
nliwmści, a po 50 latach insza kwestia 
rzymska z m artwego puiniltu, na którym 
stanęła, popycha ją na nowe, zgoto me 
oczekiwranc tory i w-ielkiem a tak pro- 
stem rozwjtązanfleni zaskakuje ladwmom 
świat. t  (c. d. n.)
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ŻYCIE GRODU PRZEMYSŁAWA
WYSTAWA OBRAZOW SZPINGIERA

W Salonie Sztuki Wielkopolskiego 
Związku Artystów Plastyków otwarta zo­
stała wystawa obrazów znanego m alarza 
Zygm unta Szpingiera. Jest to już drugi 
pokaz dorobku młodego a wielce uzdol­
nionego m alarza poznańskiego, który zdo 
był niebyłej aką sławę na bruku paryskim.

Zygm unt Szpingier stale przebywa w 
Paryżu. Tam też odbyło się kilka jego 
wystaw w Galerie Jeune BerheinTa. Wy­
stawy te zjednały Szpingierowi sławę i 
pieniądze. Do Poznania Szpingier zjeż­
dża raz  na kilka lat, budząc pojawieniem 
się swojem prawdziwą sensację.

Szpingier należy do malarzy, którzy 
dostąpili zaszczytu dostania się do galerji 
Luksemburskiej. Ostatnio właśnie Lu­
ksem burg zakupił jedno z płócien młode­
go m alarza. Szpingier na bruku Paryża 
jest dzisiaj znanym i cenionym ,a prze- 
dewszystkiem co najciekawsze staje 
napraw dę modnym malarzem.

W ystawa jego poznańska obejmuje 
niektóre rzeczy z pobytu w Północnej A- 
fryce, w M arokko, w Algierze i w Tuni­
sie. Są więc główki kobiece, typy, krajo­
brazy. Pozatem ulubiona dziedzina mo­
tywów i tematów wszelakich, M ontm artre 
i M ontparnasse. Szpingier ma sławę ma­
larza ulicznych typów, scen z M ontm ar- 
tre‘u i M ontparnasse‘u, główek kobiecych 
charakterystycznych dla obu tych dzielnic 
paryskich. Nikt z m alarzy paryskich o- 
statniej doby nie maluje zarówno pod 
względem kompozycyjnym jak i w wyra­
zie i w kolorycie, w technice odrębnych od 
wszystkiego, cokolwiek się widziało, jak 
właśnie Szpingier. Jest to przedziwny sa­
modzielny talent impresjonistyczny, opa­
nowany, chociaż wiecznie szukający dla 
siebie nowych dróg, bynajmniej nie go­
niący za nowinkami, ale w łasną idący 
drogą Talent świetny, zasobny w odwa­
gę,śmiałość przedziwną i w bogactwo ob­
serwacji. - ■

Wystawa Szpingiera otwarta będzie 
jeszcze czas jakiś.

Z W Y S T A W  W ARSZAW SK IC H .

ODZYSKANE ZBIORY
Dnia 12 maja o  godz. 12 w  poł. o d -1 przybyły z powrotem  do Polski'. Na 

było się w kamienicy Baryczków w  sie- twierdzenie, że te pamiątki i skarby sztu- 
dzibie Tow arzystw a Opieki nad  Zabyt ki zabrano nam przecież za cenę krw i — 
kami Przeszłości uroczyste otwarcie, u- — mówił minister — odpowiedzieć może 
rządzonej staraniem Mim. W. iR. i  O. P. i my, że za ich odzyskanie zapłaciliśmy 
Tow. Opieki mad Zabytkami Przeszłości obficie przelaną krw ią polską. M inister 
wielkiej wystawy zbiorów  państwowych, zaznaczył, że radosną chwilę, w  której 
odzyskanych z Rosji na podstawie trakta- j  oglądać możemy odzyskane skarby zaw- 
tu pokojowego w  Rydze. N a otw arcie , dzięczamy przedewszystkiem walecznej ar 
przybyli M inistrowie: Zaleski, Czerwiński mji, niezłomnej w oli ich W odza Naczel- 
i Niezabyłowski, szef kartcelarji cywilnej nego i poświęceniu oficerów, wszystkim 
Prezydenta Rzpltej Lisiewicz, Am basador tym, którzy przekazali pamięć o tych pa- 
Laroche, prezydent miasta Sloroiński, miętkach i skarbach a wreszcie tym, któ- 
wyżsi urzędnicy Min. W. R. i 0. P . z dy- rzy ostatnio sw ą pracą i staraniami- dzie- 
rektorem departam entu sztuki W. R. i O. ta te dla Polski odzyskali.
P. Wojciechem Jastrzębskim  i naczelni- Zebrani zwiedzili zgrom adzone na 
Dem wydziału prezydjalnego dr. Micha- WyS| awje pamiątki historyczno - naród o- 
łein Polakiem, dyr. Starzyński z Mm. wc militarja, tkaniny rzeźby, obrazy, 
Skarbu, szereg wyższych urzędników Mi- szt hy t szereg cenirwch drobiazgów  pa- 
m sterstwa Spraw  Zagr., szereg p rzedsta-, niiatkow vCh 
wicieli świata nauki i sztuki, reprezentan- ‘ c' ’
ci prasy oraz liczne rzesze zaproszonych W starannie opracowanym  katalogu 
gości. | wystawy znajdujemy wstęp pióra dr. Al-

Aktu o tw arcia wystawy dokonał Mi- freda LauterbaA-a, dyrektora zbiorów  
mister W . R. i O. P. dr. Si. Czerwiński, państwowych oraz pśsśra p. W itolda Su- 
wygłaszaiąc krótkie przemówienie. Mini- chodolskiego Zarys Rewindykacji Polskie 
sler podkreślił uczucia, jakie ożywiają go Mienia M uzealnego z Rosji na pod- 
Polaków  na widok tych skarbów , które stawie traktatu ryskiego.

MUZEUM W RATUSZU KRAKOWSKIM
W niedzielę został otwarty dla p u - . niej pomieszczenie odlewy gipsow e cen- 

bliczmości VI oddział M uzeum N arodow e nych zabytków sztulki rzeźbiarskiej ś-red- 
go, mieszczący się w  Wieży Ratuszowej niowiecza, albo mieszczących się w  Kra-

ZJAZD SOKOLSTWA W POZNANIU

W dniach 29 i 30 czerwca, oraz 1 lip- 
ca zjadą się w Poznaniu reprezentanci 
25 narodowości, które bądź za pośrednic­
twem specjalnych delegacyj, bądź też czyn 
nie, zatem wystawiając drużyny ćwiczeb­
ne wezmą udział w potężnej manifestacji 
sokolej, jaką będzie niewątpliwie VII Zlot 
Wszechsłowiański. Chodzi zatem, aby w 
oczach dosłownie całego świata zarepre- 
zentować się najdodatniej, aby wykazać 
maksimum sprawności . we wszystkich 
dziedzinach Toć przecie wieści o Zlocie 
dotrą wszędzie, do najdalszych okolic, 
gdzie tylko rozlega się p ilsk a  mowa i poi 
akie serca biją -— niech zatem te wieści 
będą radosne, pełne itzoańia dla organi­
zacyjnego wysiłku sokolich zastępów Rze­
czypospolitej, '-krzepiąc serca rodaków , zy 
skując poważanie obcych.

Obok strony organizacyjnej bardzo 
poważne znaczenie posiada również sp ra ­
wa wyćwiczenia polskich zastępów, by 
swem zgraniem  przy masowych popisach 
źrebiły j-aknajJensze wrażenie. O tem my­
ślą, już oddawna W ładze Sokole i pracu­
ją niestrudzenie, by wywiązać się bez za­
rzutu ze swego zadania. Więc w roku u- 
biegłym na zlotach okręgowych odbył się 
pierwszy przegląd rozpisanych od dłuż­
szego czasu specjalnych cwiczeń. P rze­
gląd  ten wypadł dobrze, a dalsze ciągle 
lustracje, przeprow adzane przez Naczel­
nictwo Związkowe usuwają drobne niedo­
ciągnięcia tak, że na zlocie gdy stanie na'nia Rynku, a zamknięty od dłuższego cza- kowie, lecz z powodu swego położenia

SUKCESY Z. LATOSZEWSKIEGO
Niedawno odbył się w  mieście na- 

szem koncert symfoniczny, który ściągnął 
w yborow ą publiczność. Koncert był 
praw dziw ą ucztą duchow ą dla miłośni­
ków muzyki i zarazem świetnym popisem 
młodego muzyka poznańskiego, Zygmun­
ta Latoszewskiego, debiutującego w  roli 
kapelmistrza po raz pierwszy.

Jak świetnie wypadł ten pierwszy de- 
bjut, tego żywym dowodem są opinje pra 
sy poznańskiej. Bez wyjątku wszyscy re­
cenzenci muzyczni, w śród których mamy 
tutaj luminarzy w  dziedzinie muzyki 
pierwszorzędnych, wypowiedzieli- się jed­
nogłośnie z uznaniem i podziwem dla do­
skonale zapowiadającego się muzyka.

Latoszewski jest dzieckiem Poznania. 
W  Poznaniu się urodził, wychował, koń­
czył studja, pracował w  umiłowanej sw o­
jej muzyce. Tutaj też odbył swój pierw ­
szy chrzest w  roli kapelmistrza. Znawcy 
są zdania, że od czasu Dofżyckiego nie 
pamiętano tak pewnej ręki przy pulpicie, 
jaką wykazał Latoszewski. Koncert nie­
dzielny stał się triumfem wspaniałym  
młodego muzyka w całej pełni.

Na koncert złożyły się: trudna Sym­
fonia D-moll Cezara Francka oraz W&rja- 
cje Symfoniczne tegoż autora, Koncert 
Skrzypcowy Maksa Brucha o raz  Ryszar­
da W agnera w spaniała uw ertura do ope­
ry „Tanhauser". Młodemu muzykowi nie­
małą pomocą było nadzwyczajne -pamię­
ciowe opanow anie tematów i duża w ro ­
dzona muzykalność. Latoszewski z w iel­
ką maestrią dzierżył batutę, świetnie ra­
dząc sobie z trudnościami utw orów , a 
publiczność z sympatją darzyła go hura­
ganami oklasków, dziękując za milą nie­
spodziankę, iaką jej zgotow ał.

Latoszewski zapow iada się, jako mu­
zyk pierwszorzędny i wnosić -należy7 z te­
go pierw szego debjutu, że wkrótce już 
stanowić będzie w  muzyce .polskiej p raw ­
dziwą chlubę.

boisku w karnym ordynku ponad 3 tysią­
ce druhów  i druhen —  wszyscy stw orzą 
imponującą zgraniem  oraz jednolitością 
ruchów potężną całość.

Obok pokazów gimnastycznych prze­
w idziane są różne zawody, dzięki czemu 
program  nabierze tak bardzo pożądanej 
rozmaitości, a zarazem atrakcyjności, ja­
ką zawsze wytwarza dla widzów i uczest­
ników rywalizacja. Zatem przew iduje się 
szereg ciekawych konkurencyj lekkoatle­
tycznych, zawody kolarskie, strzelanie, 
różnorodne gry  ruchowe i t. d. —  przy- 
czem zwycięzcy otrzym ają cenne nagro­
dy, które będą dla każdego bardzo milą 
pamiątką. Ponieważ do współzawodnic­
twa stanie szereg pierwszorzędnych sił 
nietylko polskich, lecz również zagranicz­
nych — zatem wszystkich czekają pod-

su z powodu koniecznych przeróbek.
Sala parterow a wieży o pięknem żebro- 

wern sklepieniu mieści szereg rzeźb w ka­
mieniu, pochodzących z wieku XII — XV 
w śród których znajdują sie dwa arcydzie- . . .  . ,
ia W ita Stwosza: ,Chrystus w  O grójcu" ^ d o razo w e]_  restauracjiT ,, 7 . , t- i ' ■viO‘k.Gwv 7Km nr krvrMj tvr* „Jaszczury", znane mieszkańcem Krak o 
w a tylko z kopij, umieszczonych na do­
mach rynku i placu Marjackim.

W  przeciwieństwie do parteru, które­
go układ pozostał w  ogólnym  zarysie taki. 
sam, jak poprzednio, zmieniono zupeł­
nie urządzenie salki I piętra. Znalazły w

prawie niedostępnych, albo pochodzą­
cych z poza Krakowa. D o pierwszych na­
leż;,', odlewy rzeźb, zdobiących gzyms ko­
ronujący kościoła M arjackiego, komple­
towane z wielkim nakładem kosztów nr--

do drugich 
iekawy zbiór kopij tympanonów r-r 

mańsfkich. Wszystkie te wystawione odie 
wy, ożywione przez piękną architekturę 
salki (dawniej kaplicy), ozdobionej boga­
to rzeźbionemi zwornikami z XIV wieku, 
pozw olą zwiedzającym zapoznać się przy­
najmniej ogólnie z charakterem polskiej 
rzeźby średniowiecznej.

POKAZ SCSSątKI POLSKIEJ

Z  SA LI KONCERTOWEJ

PIĄTKOWY KOŃCE RT W FILHARMONJI

prof. Tarczyńskiego. Jest wielce utalen­
towaną i muzykalną, to też koncert Cho­
pina zagrała pięknie a występ jej znalazł 
wiele powodzenia.

W  części drugiej koncertu odbyły się 
popisy taneczne p. Hulanickiej, Śzmol- 
cówny i Parnellowej oraz pp. Parnella i

Ciężar reprezentacji książki na PW K. j misji, złożonej z wybitnych księgarzy,
wzięło na siebie Polskie Towarzystwo Wy Dzięki zabiegom komisji udało się przy

czas Zlotu nielada emocje w najszlachet-( dawców Książek, a wykonanie planu po- pomocy Rządu, uzyskać bardzo dogodne
niejszem tego słowa znaczeniu. 1 kazu książki, powierzono specjalnej ko- miejsce na wystawę książki, w osobno na

ten cel zbudowanym „paw ilonie prasy i 
książki" na terenach Parku W ilsona. P ra ­
sa zajęła mniejwięcej 2/3 pawilonu, zaś 
książka 1/3. Dekorację artystyczną działu 
książki p rzeprow adził'p . Czesław Knothe, 
który znakomicie wywiązał się ze swego 
zadania, tak, że książka na PW K. zna­
lazła godną siebie oprawę.

Żałować wypada, że nie wszyscy wy­
dawcy polscy mogli wziąć udział w wy­
stawie książki. Ostatecznie 22 wydawców 
postanowiło wziąć udział w PW K., a 
mianowicie: M. Arct, W arszawa; W y­
dawnictwo Polskie (R. Wegner, Poznań); 
Ossolineum, Lwów; Tow. Wydawnicze 
(J. M ortkowicz), W arszaw a; Polskie 
Tow. Wydawców Książek i Związek Księ­
garzy polskich: Książnica Atlas, Lwów. 
W arszaw a; Bluszcz, W arszaw a; Bibjote- 
ka Polska, W arszaw a, Sp. Pedagogicz­
na, Poznań; Gebethner i Wolff, W arsza­
wa; B urjan, W arszawa; Wydawnictwo 
„Dzieje M iast", Zuckerhandel, Złoczów; 
Księgarnia Robotnicza, W arszaw a; * Po- 

„Rój", W arszawa, 
Polska Zjednoczona (R. Kwiatkowski i, 
W arszawa; Księgarnia św. Wojciechu, 
Poznań.

Dział ogólny g rupy  „K siążka" urzą­
dziło Biuro Związku Księgarzy. Dział 
ten obejmuje mapy rozmieszczenia księ­
garni, wykresy ilustrujące stosunek lud­
ności do ilości księgarni, wykresy produk­
cji wydawniczej i t. p. Dział posiada spe­
cjalny przewodnik ułożony przez dr. J a ­
na Muszkowskiego, który obejmuje cha­
rakterystykę księgarstwa w  Polsce, histc-r 
ię i charakterystykę każdej z firm wysta­
wiających i opis książek wystawionych. 
Przewodnik ten rozdawany jest darmo 
zwiedzającym PW K.

Pod protektoratem p. M arszałkowej 
Piłsudskiej odbył się w ub. piątek w sali 
F ilharm onii koncert na dochód Naszego 
Domu. W śród obecnych zauważyliśmy na 
sali p. Prem jera D -ra świtalskiego, p.
M inistra Zaleskiego z małżonką, p. M i­
nistra Staniewicza, p. M inistra D -ra W y­
sockiego z małżonką, Wojewodę Twardo, D ąbrow skie"^  
p. Wojewodę Grodzkiego Jaroszew icza,, ‘ &
wiele osób z generalicji, a wśród nich 1 Zorganizowany przez W ydział Oświa-
Szefa Sztabu Gen. Piskora, Gen. Rydza- ty i Kultury M agistratu wespół z Soda- 
Śmigłego, Dowódcę Korpusu Gen. W ró- lic ją Pań Koncert Religijny ku czci N. 
blewskiego, Komendanta miasta, pułk. J AL P. Królowej Korony Polskiej udał się 
Wieniawę - Dlugoszewskięgo, pułk. Bec- pod każdym względem. Rozpoczął kon- 
ka. Z korpusu dyplomatycznego jawili się | cert chór Cecyljański, który pod dyr. O.
Ambasadorowie p. Laroche i p. Erskine. | N orberta odśpiewał kilka kom pozycji. Wv 
Posłowie p. Rauszer, i p. Post, poza tem : konanie było staranne, brzmienie zaś chó- łoniecki, W arszaw a 
sporo przedstawicieli z świata artystycz- j ru  świeże i dźwięczne świadczyło o do- Polska ’ 2 
nego. Publiczność też dopisała, tak że do- brym składzie poszczególnych głosów. Z 
chód z koncertu zasilił pokaźnie fundusze kolei odegrał prof. Br. Rutkowski kon- 
Naszego Domu. ! certowe utwory na organach, wykazując

Program  koncertu składał się z dwóch wielką wprawność i opanowanie tego tak 
części, mianowicie: muzycznej i tanecz-j skomplikowanego instrum entu. Z innych 
nej. W pierwszej usłyszeliśmy uwerturę punktów program u wymieniamy wysoce
Bajka Moniuszki, Rapsodię Polską G. 
F itelberga w wykonaniu orkiestry filhar- 
monicznej pod dyr. G. Fitelberga, wresz­
cie koncert fortepianowy e-mol Chopina, 
który odegrała p. Z. Jaroszewiczowa. Pia 
nisfka ta ongiś laureatka naszego Konser- 
watorjum  przeszła sumienne studja u

artystyczny śpiew p. St. Argasińskiej i 
produkcje orkiestry filharmonicznej pod 
dyr. p. Ozimińskiego, której koncertm istrz 
p. Dworakowski wykonał bardzo muzykal 
nie partje  solowe.

J. Gł.
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1  P. KS. PRAŁAT ZYS. Htf. ŁUBIEŃSKI
Zmarł dnia l l  b. m. zasktżaniy kapłan 

archidiecezji w arszaw skiej, ś. p. ks. Zy­
gm unt Łunieński, urodzony 185,2 r. 
w  Szewnie, w  pcw . opatowskim , z cjca 
Tomasza i Adeli z Łempickich hr. Lubień 
skith.

By] wikarjuszem w  C hrobrzy i w  Ko­
ziegłowach, poczem udał się na studja do 
Rzymu. W roku 1831 otrzyma! bakalau- 
reat filozofii, a w r. 1883 — pc ukończe­
niu wydziału praw nego i obronie rozp ra­
wy otrzymał stopień doktora praw a kano 
nicznego. P e nowrocie do kraju  był przez 
ówczesnego arcybiskupa Popiela przyjęty 
ao  archidiecezji warszawskiej i był kolej- 
r o  w ikarjuszem  u sw. Aleksandra i  św. 
Krzyża w W arszawie, oraz referentem 
sp iaw  małżeńskich w  sadzie arcybisku­
pim. W r. 188L otrzyma1 rytuł proboszcza 
kaplicy im. Łubieńskich w Gnieźnie ze 
stairej dotacji rcdainiKrj.

W  r. 1895 byt m ianowany prałatem 
domowym papieskim; w  r. 1897 dzieka­
nem d proboszczem parafji św . Krzyża w  
Łodzi, gdzie położył fundamenty pud bu­
dowę kościoła św  Stanisława Kostki dzi 
słejszej katedry; w  r. 1902 był m ianow a­
ny proboszczem  na W oli w W arszawie, 
gdzie ukończył budowę m urów kościoła 
św  Stanisława Biskupa.

W’ r. 1908 mianowany refktoiem ko­

ścioła św. W incem ego na Bi ódnie, a w  
r. 1910 proboszczem paraf ji Najświętszej 
Paniny M arji na Lesznie.

3 października 1927 r. obchodził ju­
bileusz pięćdziesięciolecia kapłaństwa.

Zm arły był popularny w śród  szerokich 
krS W arszawy, a  szczególnie ubogich, 
których był całe życie dobrodziejem 
Licznych znajomości i stosunków  rowu 
rzyskich chętnie używał dla w yrabiania 
pracy petentom, a w iasną kieszeń stale do 
cna opróżniał na wspom ożenia i jałmuż­
ny.

Przez całe życie niezm ordow aną p ra­
cą da wat przykiad' młodszym kapłanom, 
szczególnie w konfesjonale wysiadując 
niezliczonemi godzinami, bez względu na 
stan zdrow ia i tem peraturę w  kościele, 
wiecznie otoczony największą biedotą.

Byt to, co sie zowie, „mąż ikiościeltny14, 
kapłan czci nieskalane’, bardzo natożny , 
pracowity i gorliwy, z całą sumiennością 
spełniający najdrobniejsze obowiązki, 
wielką czcią i miłością otaczany przez 
swoich parafjan i liczne rzesze.

Zgasi, można powiedzieć, na posterun­
ku Spowiadał, już będąc ciężko chory, w  
mieszkaniu, a położył się do łóżka dopie­
ro, gdy zaczął w zemdleniu wypadać z 
konfesjonału. M ógł jeszcze żyć, ale gorlij$ 
wością w yszarpał swoje zdrowie i życie 
do ostatniej nitki.

Z K R A J U
LWÓW 

60-Iecie Tow. Aptekarskiego
Dnia 12-go b. m. Towarzystwo Apte­

karskie obchodziło uroczyście 60-lecie 
swego 'Stnienia. Po nabożeństwie odbyła 
się akaoem ja w sali towarzystwa, na któ­
rej m. in. obecni byli wojewoda Gołuchow 
ski, komisarz rządu Nadolski, prof. Bo­
lesław Koskowski. Pierwsze przemówienie 
wygłosił prezes towarzystwa Poratyński, 
kreśląc d n eje  towarzystwa, które w ciągu 
60 lat pracowało nad podniesieniem za­
wodu aptekarskiego i studjów farm aceu­
tycznych oraz rozwijało działamość hu­
m anitarną. N astępnie skreślił portrety za­
służonych założycieli towarzystwa Karola 
M ikolascha oraz prof. Bolesława Koskow 
skiego, piastującego obecnie godność 
dziekm a farm acji na Uniwersytecie W ar­
szawskim. Następnie przewodniczącym 
wybrano Bolesława Koskowskiego, po­
czem wygłosił przemówień ;e Wojewoda

Gołuchowskl, podkreślając, że Towarzy­
stwo Aptekarskie miało w swem gronie 
wielkich wynalazców i zasłużyło się ca­
łemu społeczeństwu. Po szeregu przem ó­
wień prof. Kosko wski mial wykład o roz­
woju nauk farmaceutycznych, ap. Stein 
o działalności Tow. Aptekarsidego na po­
lu piśmiennictwa zawodowego. Następnie 
odbyt się wspólny obiad w hotelu -  k ra­
kowskim.

ŁÓDŹ.
O upiększenie miasta

Na ostatmem posiedzeniu delegacji 
wydziału plantacyj miejskich m. ł  odzi, 
postanow iono przedsięwziąć energiczne 
kroki, celem upiększenia miasta i udrze- 
wienła go  w zorem  miast zagranicznych. 
Delegacja postanow iła urządzić na Pole­
siu Konstantynowskiem 300 m. kw. dział 
ki. które bedą rozsprzedawame ludności. 
Na działkach tych mają w przjszłości po­
wstać ogrody, skwery etc.

ANGLIA I FRANCJA
U STÓP DZIEWICY ORLEAŃSKIEJ

P. Gabriel Hanotaux, w ybitny historya 
i polityk francuski oraz członek Aka- 
demji, wygłosił podczas uroczystości 
500-letniego obchodu w hołdzie Joannie 
d‘Arc w Orleanie niezwykle podniosłą 
mowę, w której duże znaczenie politycz­
ne ma niewątpliw ie ustęp następujący: 

„Świętość heroiny — mówił p. łlano- 
taux  —  uświęcona pod kopułą Św. Piotra 
w Rzymie, potw ierdziła misję jej zara­
zem św iatow ą, jak i boską. Z takiego 
źródła m isja ta nie m ogła być inną, jak 
rozkazującą i pokojow ą i oto codziennie 
przeznaczenie jej działa. Oddajmy sp ra­
wiedliwość! Po pięciu wiekach Anglja 
jest obecna tu taj; obecna jest przez sw e­
go am basadora; obecna przez swego kar­
dynała i swoich biskupów, przez synów

swych, którzy przybiegli tu ze wszystkicli 
części olorzym iego C esarstw a. I kiedy 
wczoraj jeszcze cała Francja w yrażała 
życzenia uzdrowienia dostojnego monar­
chy, który był tak wiernym sojusznikiem, 
król ten będzie miał chw ałę zapisania w 
rocznikach swego panow ania zjednocze­
nie Aiiglji, i Francji w  tym grodzie O rle­
ańsk im , dokota sztandaru Joanny d'Arc.

Do wielkJch książąt i do wielkich n aro ­
dów należą te wielkie sprawiedliwości 
i te wielkie pojednania. Pokój, zjednocze­
nie os*ateczne, to przew idziała św. dzie­
wica, przepow iadając to, kiedy pisała do 
księcia burgundzkiego: yf,Niechaj król 

•Francji i W y zawrą długi pokój, któryby 
yrwał długo; a jeżeli podoba Wam się 
wojować, to idźcie na Sarracenów ” .

ŻYCIE GOSPODARCE
DORADCZY KOMITET EKONOMICZNY PRZY L. N.
Doradczy Komitet Ekonomiczny zakończył 

swe prace. Na dzisiejszem posiedzeniu przyję­
to raport, opracowany w komisjach. Raport 
zawiera sprawozdanie prac, dokonanych przez 
organizacje gospodarcze Ligi, oraz wskazów­
ki w sprawie dalszych zamierzeń.

Odnośnie tematów, które były szczególnie 
gorąco omawiane w łonie komitetów, jak np. 
badanie wpływu karteli na stan gospodarczy 
świata, raport zawiera zyczenie, skierowane 
pod adresem Komitetu Ekonomicznego Ligi, 
aby ten w dalszym ciągu zbierał odnośne in­
formacje, dotyczące znaczenia, organizacji, 
oraz roli tych porozumień gospodarczych. — 
Raport stwierdza dalej, że nikt z członków 
Komitetu nie wyraził przekonania, że kartele 
z natury rzeczy przynoszą szkodę życiu go­
spodarczemu, jednakże podkreślono pewne nie­
bezpieczeństwo karteli dla spożywców lub nie­
których krajów, gdyby przemysły, zgrupowane 
w kartelach prowadziły niezdrową politykę 
przeciwną rezolucjom Międzynarodowej Kon­
ferencji Ekonomicznej.

W sprawie konwencji o zniesieniu prohibicji 
przy imporcie i eksporcie, której ratyfikacja

była tematem przemówień m. in. ministra 
Gliwica oraz min. Hermesa i wzbudziła szcze­
gólne zainteresowanie —  raDort wyraża na­
dzieję, że konieczna ilość ratyfikacji wpłynie 
we właściwym terminie i że konwencja wejdzie 
w życie,

W sprawach, interesujących rolnictwo, ra­
port potępia protekcjonizm rolnt i wvraża ży­
czenie, by prace nad organizacją dozoru wete­
rynaryjnego oyły energicznie prowadzone, co 
najszybciej doprowadziłoby do konkretnych 
rezultatów, co z kolei uniemożliwiłoby wyko­
rzystanie zarządzeń weterynaryjnych dla ce­
lów prohibicyjnych. Zostało również wyrażo­
ną, życzenie zwiększenia udziału przedstawi­
cieli interesów rolnictwa w organizacjach go­
spodarczych Ligi.

W zakończeniu sesji przewodniczący w
przem ów ieniu sw em  podkreślił, iż z  p rzyiem -

rością wysłuchał szczerej i utrzymanej w przy­
jaznym tonie wymiany zdań pomiędzy człon­
kami Komitetów polskim i niemieckim, zazna­
czając, jak wielkie znaczenie miałoby dojście 
'do porozumienia między temi krajami w spra­
wach gospodarczych.

OBRÓT HANDLOWY WARSZAWY

R A D J O
Prcgrarr Polskiego Radjo na czwartek, dnia 

16-go b. m.
215 kc. WARSZAWA 1395.1 m.

10.00 Transm. z Poznania. 11.56 Sygn. cz. 
kom. 12.15 Egipt żywy i umarły —  prof. F. 
Kotowski. 12.35 Koncert. 14.50 Kom. 15.3-5 
Przegl. poi. zagr. —  dr. Jan Grzymala-Siedle- 
cki. 16.00 Kom. 16.15 Progr. dla młodz. 17.00 
Wśród książek — prof. H. Mościcki. 17.25 Dom 
jako szkoła dla służby — p. M. Ankiewiczowa. 
17.51 Koncert 19.10 Czynniki opłacał, gospod. 
mlecz. — mż. M. Kwasiborski. 19.35 Nadpr. 
i kom. 19.56—20.00 Sygn. cz. 20.30 Koncert
21.15 Słuchów. 22.00 Kom. 22.05 Bocz. Ant.
— p. Bruno Winawer. 22.25 Kom. 22.40 Kom.
23.00 Muz tan

721 kc. KATOAYICE 416.1 m,
10.00 Transm. 11.56 Sygn. cz., kom. 12.15 

Transm. z Warsz. 12.40 Transm., kon. 15.10 
Pieśni maj. 15.45 Kom. 16.00 Kunc. gram.
16.15 Transm. z Krak. 16.45 Konc. gram.
17.00 Polska wobec słabszych — cz. II — wygi. 
p. R. Sumowski. 17.25 Ssrz. poczt. — p. St. 
.Steczkowski. 17.55 Konc. L8.50 Rozm. progr. 
na dz. nast. 19.10 O górach i góralach — dr. 
K. Załuski. 19.35 Lekcja Morse‘a. 19.55 Kom.
20.00 Bajki z tysiąca i jednej nocy, a afgańska
rzeczywistość — wygł. dr. H. Kapiszewski.
20.30 Kuncert.

955 kc KRAKÓW. 314.1 m.
10.00 Transm. z Pozn. 11.56 Transm. sygn. 

cz- kom. 12.15 Transm. z Warsz. 14.50 K im. 
15.10 Transm. pieśni maj. 16.15 Aud. dla ml.
17.00 dr. F. Ameisen: Kosmetyka. 17.25 Ra-

bindranath Tagore — p. Z. Grabowski. 17.55 
Koncert. 18.50 Rozm. 19.10 Lekcja ang. 19.40 
Reminisc. film. Z. Leśnodorski. 19.56 Sygnał 
cz. 20.00 Hejnał z W. Marj., progr. na dzień 
nast., kom. 20.30 Transm. z Warsz. 21.15 Tran. 
z Warsz. 22.00 Transm. z Warsz. 23.00 Muz. 
tan.

."V,
883 kc. POZNAft 339,8 m.

6.00 Hejnał z wieży rat 7.00 Gimr.. porań.
10.00 Uroczyst. otw. P. W. K. 11.30 Radjo- 
grafja. 12.00 Sygn. cz. — hejn. z wieży rat.
12.15 Transm. z Warsz. 12.35 Koncert dla 
młodz. 14.00 Not. giełdy 14.15 Kom. 16.35 Słu­
chowisko. 16.50 Zwiedzajmy Wielkopolskę — 
p. red. L. Rubach. 17.05 Alf. Morse‘a. 18.50 
Nadprogr. 19.15 Wrażenia z wycieczki w Sa- 
ksonji ’— p. Tnż. Z. Jakowski. 19.40 Ruin. skrz. 
radj. — p. J. Rzadkowski. 20.00 Kurs jęz. fr.
20.30 Recital org. — prof. Nowowiejskiego.
21.00 Aud. wok. — p. Ewy Mańczakowej. 
21.1-5 Słuch. 22.15 Radjografja — 23.00 
—24.00 I-szy koncert krótkofalowej stacji 
Radjo — Poznań —  8900 — 11000 kC„ 0.3 ku . 
Pas fal 33.7 —  27.3 m.

C58 kc WILNO. 455,9 m.
10.15 Transm. z Pozn. 11.56 Transm. z 

Warsz. 12.15 Transm. z Warsz. 16.40 Progr. 
dzień, repert., chwilka lit. 17.00 Transm. z 
Warsz. 17.25 Aud. dla młodz. 17 55 Transm. 
z Warsz. 18.50 Pogad. radj. 19.15 Tygodn. 
'przegl. film. 20.00 Koncert. 21.15 Transm. 
z Warsz. 22.00 Muz. gram. 22.25 Transm z 

Warsz.

• Ajencja PID dowiaduje się, iż Grodz­
ka Izba Skarbow a ukończyła w dniu 
wczorajszym  ostateczne obliczenia w y­
miaru obrotu przem ysłu i handlu w W ar 
szawie. O brót ten za rok ubiegły (1928) 
wynosi 3.449.740.339 złotych 70 gr. Po­

datek obrotow y z tej sumy wyniesie 
56.008.656 złotych 84 gr. Jak informują 
-ajencję PID, obroty W arszaw y w prze­
myśle i handlu w reku 1928 wykazują 
wzrost o 20 proc. w stosunku do roku 
poprzedniego.

ARBITRAŻ W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM

M inister pracy i opieki społecznej za­
mianował arbitrem  w zatargu w przem y­

śle budowlanym zastępcę dyrektora de­
partam entu pracy p. Tad. I Janowskiego

Z GIEŁDY
WALUTY.

H olandja 358.65. B elgja 123 84. 
Szw ajcarja 171,74. Londyn 43,27,50. 
Nowy Jork 8,90. Paryż 34,84,75. P raga
26.38.50. Wiedeń 125,28. Włochy 46,71.

PAPIERY PROCENTOWE
7 proc. L. Z. B-ku Rolnego 83,25. 

7 proc. L. Z. B-ku Gospod. K raj 83,25. 
7 proc. Oblig. B-ku Gosp. Kraj. 83,25. 
4 proc. Pożyczka Inwestycyjna 105 — 
107. 5 proc. Poż. Prem jowa Dolarowa
77,50 —  76,50. 8 proc. L Z. B-ku Rol­
nego 94. 8 proc. L. Z. R-ku Gospod. 
Kraj. 94. 8 proc. O bligacje Komunalne 
B-ku Gosp K raj. 94. 5 proc. Państw. 
Poż. Konwers. 67. 6 proc. Poż. D olaro­
wa 84,50 —  84,25 — 84,35. 4 i pół proc. 
L. Z. złotuwe 47,25. 4 proc. L. Z. Ziem­
skie zł. 40 8 proc. Miejskie zł. 64,75.
7 proc. Poż. Stabilizacyjna 92,75 —  93.
8 proc. L. Z. m Łodzi 59.

AKCJE .
Bank Polski 163,75. Bank Dyskonto­

wy 120. Bank Handlowy 113. Bank Zw. 
Sp. Zar. 78,50. Tow. Fabr. C ukru 32. 
W arsz. Tow. Kop. Węgla 71,50. Cegiel- 
.18 38. Lilpop 32,75 — 33. M odrzejów

24.50. N orblin 165. Parowozy 18. Po­

cisk 5,50. Starachowice 27, Zieleniewski 
113.

ZIEM IOPŁODY.
W ARSZAW A. —  Żvto kongr. 33 —

33.50, pszenica 50 —  50,50, jęczmień na 
kaszę 32 — 33, owies jedn. 35,50 —  36, 
groch Victoria 65 — 80, groch polny 
42 —  48, mąka pszenna 65 proc. 73 — 
75, mąża żytnia 70 proc. 49 — 50, otrę­
by żytnie 24 —  24,50, otrębv pszenne 
średnie 27 —  28. otręby pszen. grube 
28 — 29, kuchy lniane 47 — 48, kuchy 
rzep. 36 — 37.

Brak obrotów. Usposobienie wyczeku­
jące.

RYBY
W A RSZAW A. — Ceny ryb w tygod­

niu ubiegłym kształtowały się następują­
co: w hurcie za 1 kg.: karpie żywe 5.60; 
w detalu za 1 kg.: karpie żywe 6.50 — 
6-25, śnięte 3.00 —  4.00. lin żvwv 6.00, 
śnięty 4.00 —  4.50, łosoś 7.C0, węgorz
6.00 — 7.00, sandacz jeziorowy 7.00 —
8.00, szczupak śniętv 3.50 -— 4.50, leszcz 
śnięty 3.50 — 4.00, ślizy śnięte 4.00 —
4.50, sum krajany 5.00, certy 4 .0 0 , śred­
nica 1.80 — 2.20, drobnica 0.60 — 1.00.

Tend. słabsza, dowozy wystarczające.



50-LECIE „ARKONJI”
Dnia J? maja r. b. w  auli PoiiTecnrr-1 mja dla uczczenia 50-letairf-i rocznicy ża­

ki W arsz odbędzie się uroczysta akade- łożenia ferro stowairz\szema. Początek o
grodz lo-ej

INSTYTUT FRANCUSKI W  WARSZAWIE
W „Revur des Deux Miondes" znako­

mity pnofescr francuski, Emil Bonrijgoois, 
przedstawia w  artykule szczegółowym 
,,\Ć ysifki do^omane dla wzmocnienia po­
między Polską i Francją węzłów intelek- 
łualnvcft, tótóre od wieki lai stale zbliżały 
obvdv a kraje". ^charakTeryzowawszy za­
danie i działalność „Instytutu fiancuskic- 
gro“ w  ^  arszawie, prof. Rom-geoir wy­
prow adza nastejwrjacY wnrosek. co do 
działalność' tej wyższej uczelni: ,,Miałem 
radość poświęcenia ostatnich moich wy­
siłków  wykładowych Jednemu z instyta- 
tów  tych uniw ersytetów  francuskich,

przez który utw ierdza sie żj-wotnose i ro­
la tych uniwersytetów w promieniowaniu 
ku fa ry  francuskiej. Nie mam dość słów 
na podziękowanie kolegom moim i przy­
jaciołom w  W arszawie, że przyjęli i zain­
stalowali w  jednym z najpiękniejszych 
gm achów, wzniesionych przez jednego z 
wielkich ,x>łskich obywateli, szkoły, gdzie 
wykładają o Francji, a  ucza się o  Polsce, 
tej szkoły, o  której M inister Pułaski w  
dniu jej inauguracji powiedział, że jest to  
.ąmiweiisyfeidki posteiundk' naibaidziej wy 
sunięty genjuszu francuskiego na wscho­
dzie Europy".

WYŚCIGI KONNE
Dzisiejsze zapisy:

I. Nagr. i.5t>n zł. Gonitwa z płotami. Dyst 
240C mtr.: 1) Tody Siędy W. Łuczaka, 2) Za 
g&dk t. W. \erkay*a, 3) Rosenfels S. Broni­
kowskiego. 4) Zygfryd W. Zakrzeńskiego, 5) 
Koma L. Rudigera 6) Eros Grona oficerów 
JO-go pułki1 Uł., 7) Fez E. Borkowsk.egc, 8) 
Alf* III i t  „Topór“, 9) Baletniczka M. Róga.

II. Nagr. 1.600 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Ja- 
weztrr K. Dzierzbickiego, 2) FLbustier Margr. 
i A. hr 'Wieiopolyloeh, 3) Maur st. „Ktery- 
Gzepietow**, 4) Tercyna B W. B. Yełlow.

TTT: Nagr, 1.500 zł Dyst 1300 mtr.: 1) Ar- 
pad W Verkay‘a, 2) Magda S. Mroczkow­
skiego 3) Umizg T Falewicza, 4) Irasatti 
S. Bronikowsśiego, 5) Korea L. Riidigera. 
6) Monsipur de Camors B. W. B. Yeliow, 7) 
Birma M. Bersona.

IV. N agi. 1.800 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Bal­
samina A. hr Morstina, 2) Zagadka W. Ver- 
kay*a, 3) Esperanto I. Rosińskiego 4) Mag 
K. Dzierzbickiego, 5) Gran K. Plisowskiego, 
6) Ułan II W. Szaszkiewieza, 7) Mah Yongg

B. Hesstiia, 8) Jemioła II Grona oficerów l-go  
pułku Uł. Krechowieckirh, 9) Vedette J. hr. 
Aiv°nrłeben Schonborn, 10) E ifig ie  Royale.

V. N agi. 4.000 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Co- 
lonel Grona oficerów 9-go pułku Strzelców 
Konnych, 2) Dollar W Zakrzeńskiego, 3) Gha- 
zi H. Cichowsk.egc, 4) Fabiola K. hr. Zamoy­
skiego i M. Radwana, 5) Huk K. hr. Zamoy­
skiego i M. Radwana. 6) Vedette J. hr. Alven' 
slcbeii Schónhorn.

VI. Nagr. 1.500 zł. Dyst. 1300 mtr.: 1) 
Biały Murzyn L Schwejcera, 2) Betina A. hr. 
Morstina, 3) Antypka L. J. bar. Kronenberga, 
41 Gcwoni II Grona oficerów 9-go pułku Strz. 
Konnych, 5) Coąuette M. i T. Babeckich, 6; 
Bonton M. Róga, 7) Algazella st. „Lubicz**. 
8) Harry Langden S. Endera, 9) Faustine II 
H. Cichowskiego.

VII. Nagr. 2.100 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) 
Edynburg S. Bronikowskiego, 2) Jegomość L. 
Dydyńskiego, 3) E ffig ie Royale L. Schwejce- 
ra, 4) Fircyk L. Rudigera, 5) Fantomas H. ks. 
Lubomirskiego, 6) Guardi B. Hessena, 7) Espe 
ranto I. Rosińskiego.

K LO N IK / .
Dziś: Bonifacego 
Jutro: Jana

W schód słońca j!. 4.2 
Zachód godz. 19.2 
W schód księżyca 3.10 
Zacnód godz 13,11

STAN POGODY
W dniu 13 b. m. w zachodniej połowie Pol­

ski zaznaczył się juii stopniowy v zrost zachmu­
rzenia, to też tam było naogół chmurnie, u w 
Poznanskieir nawet przeszedł drobny przelot­
ny deszcz, natomms, we wschodniej połowie 
kraiu było pogodnie. Temperatura o godzinie 
7-ej rano utrzymywała się w granicach od 13 
do 17" p  tylko na wybrzeżu wynosiła oicoło 
10 — 12". Znaczny spadek temperatury w cią­
gu nocy ubiegłej wystąpił na północy kraju, 
gdzie miejscami spadł* ona oo 2° i Suwałki- 
Pohulanka), pozatem utrzymywała się przr- 
v ażnie powyżej 10° Temperatury najwyższe 
z dnia poprzedniego wynosiły od 20 — 24".

Znikomo małe opady notowano jedynie w 
Poznańskiem i na sląsKU ( ieezyńskim.

W Warszawce o gadzinie 10-ej było dość po­
godnie, temperatura wynosiła 22°.3.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: yzrost zachmurzenia i przelotne
deszcze (możliwość burz), ooeuwajpce się od 
zachodu ku wscnodowi kraju, poczem ochło­
dzenie 1 zmiana kierunku wiatru na zachodzie.

WIADOMOŚCI KOSCIELNF.
Dzii* kościół św. obchodź* pamiątkę św. Boni­

facego, Męczennika, relikwje którego złożone 
są i przechowywane z wielką czcią w oddziel­
nej kapliczce nod głównym ołtarzom kościoła 
św. Bonifacego przy ul. Czerniakowskiej

W tym też icoeciełe v. najbliższą niedzielę od­
bywać sie będzie ku czci tegc sw Meczem ika 
doroczna oapustowe nabożeństwo z wystawia­

niem Najświętszego Sakramentu na sumie i 
ni&to porach.

W kościele Akademickim św. Anny jutro o 
goaz. lo-ej w kaplicy Matki Boskiej Nieusta. 
jącej Pomocy odprawiona zostanie na intencję 
arcybractwa Nieustającej Pomocy Msza św. 
z nauką.

W Kościele Nawiedzenia Na. św Marji Pan 
ny na Nowem M ieście jutro o godz. 8.30 od­
prawiona zostanie ku czci św. Jozefa Oblu­
bieńca Msza św. z odmówieniem litanji i mo­
dlitw do tego świętego.

PROPAGANDA w a r s z a w y  
ZAGRANICA

Polski okręi szkolny „Iskra" udaje się 
w maju r. b. w podróż zagranicę, w któ­
rej o d sied z i szereg portów  europejskich 
i afrykańskich. W  związku z tem szef pro­
pagandy przy dowództw ie floty w Gdyni 
zwrócił się do p Prezydenta m iasta o 
nadesłanie artystycznych zdjęć widoków 
W arszaw y, celem zaznajom ienia cudzo­
ziemców i pięknami natury naszego kraju. 
M agistiat m. st. W arszaw y z całą goto­
wością uczynił zadość temu żądaniu.

ODCZYT N. T.: „ROZWIĄZANIE 
KWESTjl RZYMSKIEJ”

W e wtorek, dnia 14 b. m. staraniem 
polsko -  włoskiego T ow arzystw a Dante 
Aligh en o godz. 8-ej wiecz. w  gm arhu 
Uniwersytetu W arszaw skiego odbędzie 
się odczyt p. t.: „Rozwiązanie Kwestji 
rzymskiej i konkordat w łoski”", który w y­
głosi w iceprezes Tow arzystw a, p E Re- 
w era Rorkel

Wstęp wolny.
Ze względu na wielkie znaczenie, jakie 

posiada dla całego św iata katolickiego 
zawarcie układów laterańskich pomiędzy 
Stolicą św . i rządem włoskim, odczyt ten 
|w>nien wzbudzić zainteresowanie szero­
kich sfer społeczeństwa polskiego.

REPREZENTACJA WARSZAWY 
NA OTWARCIU P. W. K.

Na uroczystość otw arcia Powszecnnej 
W ystaw y Krajowej w dn. 16 b. m„ udaje 
się do Poznania' delegacja M agistratu, 
złożona z Prezydenta m iasta Inż. Z. Sło- 
mińskiego, W iceprezydenta M. Borzęc­
kiego, oraz ławników: pp. K. llskiego, A. 
Szczypiorskiego i St. Zielińskiego.

DOROCZNE ZEBRANIE
ZWIĄZKU ZAWÓD. LITERATÓW

Dnia 11 b. m. odbyło się doroczne ze­
branie ogólne członków Związku Zawo­
dowego Literatów  Polskich w W arsza­
wie pod przewodnictwem Ferdynanda 
Goetla, w  obecności asesorów  Józefa 
Ruffera i Jadwigi Tomickiej oraz sekreta­
rza Henryka Drzewieckiego.

Po uczczeniu pamięci zmarłych człon­
ków ś. p. Bronisławy Ostrowskiej i Anto­
niego Langego, spraw ozdanie z działal­
ności zarząou za okres ubiegły przedłożył 
sekretarz jeneralny p. Kozikowski.

Po dyskusji udzielono zarządowi abso­
lutorium.

W ybory uzupełniające dały wynik na­
stępujący: do zarządu weszli: M arja Kun 
cewiczrowa, Alifred Lautenbach, Herminia 
Naglerowa; jako zastępcy: Stanisław
Czosnowski, Stefanja Podhorska-O ko- 
łow i W acław  R ogow i.z; do komisji re­
wizyjnej —  Jan Dąbrowski, Eugeniusz 
Popofl, Leon Rygier.

Na wniosek Emila Breitera postanow io­
no, że zarzad Związku zwoła nadzwy­
czajne zgromadzenie członków wraz z 
przedstawicielam i zarządów  innych zrze­
szeń literackich w spraw ie ulworzenia 
Najwyższej instytucji Hterackiej. Zgrom a­
dzen ie to będzie dyskusyjno - informa- 
fcyjno - przygotow aw cze do zjazdu po­
znańskiego. 0

W YPŁATA P IA Ć  URZĘDNICZYCH
W poinform owanych kotach urzędni­

czych utrzymują jakoby w . Ministerstwie 
Skarbu rozw ażano ewentualność przeka­
zywania jpfac miesięcznych wszystkim 
funkcjonariuszom państw a za pośredni­
ctwem Pocztowej Kasv Oszczędności. 
Ewentualność ta budzi w śród  urzędni­
ków wielkie zaniepokojenie, a  iO w  oba­
wie, że ten rodzaj wypłaty byłby pozba­
wiony najważniejszego w arunku, jakim 
jest punktualność. T ą właśnie drogą wy­
płacane są emervtui v , a  skargi na nieobli­
czalność term inów są powszechne

i
O WCZEŚNIEJSZE NABYWANIE WĘ 

GLA
W obec dotkliwego braku w agonów 

węglowych i ew entualnych trudności w 
dostaw ie w ęgla w przyszłym okresie zi­
mowym, m iarodajne w ładze usilnie zale­
cają iuż teraz czynienie zapasów  węgla 
na zimę w bieżącym okresie miesięcy le­
tnich zarówno poszczególnym odbiorcom, 
jak wszelkiego rodzaju przedsiębior­
stwom.

URZĘDNICY 
Z WYKSZTAŁCFNIF.M AK AD EM t CK.

W  dniu 12 maja <r. b. odbyło się w al­
ne zgromadzenie związku stowarzyszeń 
urzędników  państwowych 4 sam orządo­
wych z wykształceniem akademiddem. 
Po części oficjalnej i wysłaniu depesz hot 
downiczych do p. Prezydenta. Marszałka 
Piłsudsk iego i Prem iera św  italskiego oma 
w iano spraw ę przygotow ania kandyda­
tów  do startu urzędniczego. Obecnie sta­
ło się akfualnem niebezpieczeństwo g ro ­
żące administracji państwowej z tego po­
wodu, że tbrak w  niej zupełno narybku 
urzędników kwalifikowanych. Z młodych 
nikt bowiem nie wstępuje do służby pań­
stwowej, dotychczasowi zaś urzędnicy 
opuszczają służbę Istniejące bowiem po­
łożenie w  stanie urzędniczym wywołuje 
tak przykry stan, że jedynie niezwłoczna 
zmiana może zapobiec grożącemu złu 
Zebranie gruntow nie om ówiło wszystkie 
pow oJv ; wvwołuiące ten katastrofalny 
stan i sposoby jego usunięcia, Podkreśla­
no także współudział Związku w  pracach 
dotyczących praw a administracyjnego i 
politycznego, poczem na wniosek p Hol- 
lendra uchw alono Zarządow i Związku 
ahseiutorjum  oraz podzięLowank za tru ­
dy owocną działalność.

DELEGAT MIASTA 
W  RADZIE SPOŻYWCÓW

Na delegata m st. W aiszaw y do Rady 
Spożywców wyznaczony został ławnik 
p. Seweryn W achowski.

DALSZE PODROŻENIE MASŁA
W obec dalszej dużej zwyżki ceny mar 

sła na wszystkich rynkach europejskich, 
zmniejszenia produkcji mleka z powodu 
braku paszy świeżej w związku z opóź­
nioną wiosną, na rynku masła panuje ka­
tastrofalna sytuacja, gdyż podaż jest 
minimalna, a popyt duży w związku ze 
zbliżającemi się zielonemi świętami.

W  związku 7 tem na ostatniem  posie­
dzeniu przedstawicieli związków handlu­
jących nabiałem skonstruowano, że ceny 
m asła deserowego podniosły się z 6 zł. 40 
gr. do 7 zł. 20 gi., m leczarnianego z 5 
zł. 80 gr. do 6 zł., a osełkowego z 5 zł. 
20 gr. do 5 zł. 80 gr. Pozostała bez zmia­
ny cena m asła m leczarnianego (5 zł 80 
groszy).
DLACZEGO SZWANKUJĄ TELEFONY?

Od pierw szych dni m aja obserwowarte 
jest duże obciążenie stacji tełeionieznej 
przy ul. Zielnej, wyrażające sie we w zro ­
ście ilości rozmów około 15 proc. Przy­
czyny tego stanu rzeczy nie są bliżej usta­
lone. W interesie publiczności leży mo­
żliwe ograniczanie rozmów, gdyż stacja 
ipie może nadążyć w załatwianiu w szyst­
kich żądanych połączeń. Liczba telefoni­
stek bowiem nie może być powiększona, 
gdyż o rozszerzeniu stacji nie może byc 
mowy, wobec braku pomieszczeń, jak 
wadomo, jedno piętro w gmachu przy ul. 
Zielnej zajmuje w dalszym ciągu centrala 
m iędzymiastowa, która ma być przenie­
siona na ul. Nowogrodzką do specjalnie 
wybudowanego gmachu. Przystąpiono już 
do montażu nowej stacj: przy ul. Pieknej, 
obliczonej na 10.000 abonentów,, lecz ro­
boty te nie prędko będa ukończone.

MOWY TRAMWAIOWY ROZKŁAD 
JAZDY

Od środy 15 b. m. worowadzon} b ę ­
dzie letni rozkład jazdy w komunikacji 
tram wajowej w W arszaw ie, na p o s t a ­
wie którego luch tram wajów przedłużony 
będzie ogółem na dobę o około pół godz., 
przeważnie w godz. wieczorowych. Nad­
to, zgodnie z zapowiedzią, trasa tram ­
w ajów  linji Nr. 17 przedłużona będzie do 
ul. Grójeckiej, zaś Nr. 12 do W ierzbna. 
Powiększona też będzie nieco liczba wa 
gonów na linji Nr. 2.

URZĄDZENIA PRZECIWPOŻAROWE 
W  TEATRZE WIELKIM

Zarząd teatrów  miejskich zatwierdził 
ostatecznie projekt wykonania robót, 
związanych z urządzeniem w Teatrze 
Wielkim kurtyny wodnej oraz innych 
urządzeń, mających na celu zabezpiecze­
nie teatrów pod względem ogniowym.

Oprócz kurtyny wodnej, oddzielającej 
scenę od widowni, w  całym teatrze, a 
więc na scenie, w  garderobach, w m aga­
zynach, etc. przeprow adzone będą urzą­
dzenia t. z. sztucznego deszczu (nad sce­
ną w trzech kondygnacjach). Dodatkow o 
przeprowadzonych będzie w całym gm a­
chu 20 hydrantów , co powiększy ich licz­
bę do 34.

Nad sceną urządzona też będzie t. z. 
klapa dym owa autom atycznie o tw ierają­
ca się wrazie niebezpieczeństwa. Specjal­
na, sygnalizacja świetlna pozwoli na wy­
jątkow e oświetlanie widowni z wyraźnem 
świetlnem wskazaniem wejść i ich kie­
runków wrazie jakiejkolwiek paniki,

W  związku z urządzeniami sztucznego 
deszczu, uruchomione będą dwie pompy, 
które będą utrzym ywały stałe, ciśnienie od 
6 do 7 atmosfer, co da możność, wrazie 
potrzeby, puszczania wody w ilości
400.000 litrów na godzinę.

Na drugim pomoście nad sceną, umiesz­
czona będzie t. z kabina bezpieczeń­
stw a, z której dyżurny strażak będzie 
obserw ow ał scenę i wrazie niebezpie­
czeństwa będzie rrnał możność urucho­
mienia w szystkich tych urządzeń za po­
mocą naciskania właściwych guzików. 
Dzięki urządzonemu spadkowi dla wody, 
kurtynę wodną będzie można dem onstro­
wać przed przedstawieniam i dla przy­
zwyczajenia publiczności.

Zasadnicze roboty wykonane będa 
podczas zbliżających się wakacyj.
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BOISKA SZKOLNE
M agistrat asygnow ał I  ow. Przyjaciół 

Gimn. im. Juljusza Słowackiego zł. 1.000, 
tytułem subsydjum na doprowadzenie 
wody do boiska szkolnego.

SUBSYDJUM DLA WYNALAZCÓW
M agistrat przyznał Związkowi W yna­

lazców Rzeczypospolitej Polskiej tytułem 
subsydjtim zł. 1.000 na rozszerzenie orga­
nizacji Związku

PUBLICZNE KONCERTY MIEJSKIE
M agistrat zezwolił wydziałowi oświaty 

i kultury na zorganizowanie w czasie od 
1 m aja r. b. do dn. 30 marca 1930 r 62 
koncertów z udziałem orkiestry dętej p. 
A. Sielskiego, która będzie brała udział 
także w uroczystych ptzyjęciach, urzą­
dzanych w salach reprezentacyjnych M a­
gistratu W związku z organizowanemu 
przez wydział konceitami w parkach, po ­
lecono wydziałowi technicznemu urządze­
nie estrady dla orkiestry w ogiodzie Sa­
skim.

MAGISTRAT W TROSCE O ZDROWIE 
PUBLICZNE

Wydział zdrowia magistratu wywie­
sił we wszystkich biurach miejskich napi­
sy zalecające witanie się i żegnanie bez 
podaw ania rąk  ze wzigiedów zdrow ot­
nych.

ELEKTRYCZNE OŚWIETL. MIASTA
M agistrat zatw ierdził projekt oświetle­

nia elektrycznością ul. N iegolewskiego od 
pl. Kozietulskiego do pl Henkla, ul. Ko- 
fciełulskiego od Al. W ojska Polskiego do 
tol. Niegolewskiego, ul Brodzińskiego, ul. 
Towi ańskiego, ul. W  ysp^ańsk i ego 34 lam­
pami żarowemu i placu h en k la  3 lampami 

żarowem i.

LETNIE UMUNDUROWANIE POLICJI
Od dnia 15 b. m. otrzymują funkcjo­

nariusze Policji Państw ow ej letnie umun­
durow anie, -składające się z płóciennych 
marynarek g ra  'atow ych.

REKLAMY ŚWIETLNE I SZYLDY
Rada artystyczna uchwaliła w swoim 

czasie, że wszelkie świetlne poprzeczne 
teklam y obrazkow e ne są dopuszczalne 
ze względu na to, że nie posiadają żad­
nej artystycznej wartości oraz szpecą fa­
sady  domów i ogólny widok ulicy. Czę­
s to  się jednak zdarza, że przedsiębiorcy 
Ławieszają takie reklamy, narażając się 
fria znaczne koszty. W obec tego ostrzega 
f ię  zainteresowanych aby uzyskiwali 
uprzednio właściwe pozw olenia urzędu 
inspekcyjno - budow lanego m agistratu i 
odpow ledmego starostw a grodzkiego. — 
przed  każdem zamówieniem szyldu nale­
py uzyskać omawiane zezwolenie. Jedno­
cześnie przypomina się, że w śtódmieściu 
szyldy z blachy nie są dopuszczalne.

5 GROŹNYCH POŻA RÓW
STRATY WYNOSZĄ 700.000 ZŁ.

We wsi Checun (ęm. Lubieszów, pow. Ka­
mień Koszyrski), wynikł pożar, wskutek cztgo 
spaliło się 7 domów mieszkalnych, 20 stodół, 9
cnie w ów, 3 sztuki bydła rogatego, 1 koń, 45 
pwiec, 5 świń, zboże, pasza, narzędzia gospo­
darskie, oraz 350 żf. gotówka ściągniętych jako
podatek od mieszkańców tejże wsi przez Piotra
Kerca, sołtysa, który również został pogorzel­
cem. — Straty ogólne wynoszą około 100.000 
złotych.

— We wsi Woli - Niemieckiej (pow Lubar­
towski) spalno się 21 domów mieszkalnych i 
27 innych budynków gospodarczych wraz z 
częścią inwentarza. Nadto w czasie pożaru po­
niósł śmierć w płomieniach gospodarz, 50-letni 
Jan Wojtowicz Straty ogólne wynoszą 240.000 
złotych.

— W osadzie Magnuszewie (pow. Kozie- 
nicki) wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
k ogniem przez domowników, wynikł pożar w 
zabudowaniach Lei zora Weintrauba. Spaliło 
£ię ogółem 14 zabudowań gospodarczych, mie­
szkalnych wraz z inwentarzem. Straty wyno­
sz ą  okuło 100.000 zł.

— W Zaleszczykach (gm. Parafjanów, 
pow. Dziśnieński) spaliło się doszczętnie 7-kla- 
Bowa szkoła powszechna i 10 proc. inwentarza 
szkolnego. Nadto spaliło się mienie nauczycieli 
itej szkoły. Straty ogólne wynoszą około 160.000 
zł. Przyczyna pożaru — nieostrożne obchodzę 
nie się z ogniem przez dzieci.
( — We wsi Nowosiółki (gm. Duniłowicka, 
pow. Postawski woj. Wileńskie) wskutek wa- 
(dliwej konstrukcji pizewodu kominowego w  
jnieszkaniu Ignacego Kozłowicza, wynikł pożar 
Spaliło się ogółem 9 domów mieszkalnych i in 
ne zabudowania, należące do 10-ciu gospoda­
rzy- Straty wynoszą około 100.000 zł.

ZABITA PRZEZ SAMOCHÓD
Wczoraj o godz. 14' na rogu ul. Dzikiej i 

Wołyńskiej pod przejeżdżający samochód- 
taksówkę, dostała się 75-letnia staruszka, ży­
dówka niewiadomego nazwiska, która wskutek 
(pęknięcia podstawy czaszki, poniosła śmierć na 
miejscu. Kierowca, zwiększywszy szybkość, 
zbiegł.

UPADEK Z 1-GO PIĘTRA
Przy ul. Nowy - Świat 6, gdzie mieści się 

III oddział straży ogniowej, 38-letni Włady­
sław Woźniak, kominiarz (Przemysłowa 36) 
będąc zajęty układaniem rózeg na miotły na 
na strychu I piętra, stracił równowagę i spadł 
z balkonu na bruk podwórza. Lekarz Pogoto­
wia stwierdzi] potłuczenie głowy i lewego bar­
ku. Po opatrzeniu, Woźniaka przewieziono do 
domu.

TRAGICZNA ŚMIERĆ POD POCIĄGIEM
Wczoraj w południe, gdy przybył pociąg 

osobowy kolejki Wilanowskiej — z Warszawy 
do Wilanowa, wysiadała 60 letnia Józefa 
Ziembińska, współwłaścicielka restauraci w 
Wilanowie. W momencie, gdy Z. wysiadała, 
pociąg szarpnął jeszcze, wtedy pasażerka, 
obarczona bagażami, upadła pod stopień, ude­
rzyła głową o szynę i koło wagonu, doznając 
pęknięcia podstawy czaszki. Przybyły lekarz 
Pogotowia prywatnego (75-75) stwierdził już 
śmierć Ziembińskiej. Z polecenia władz sądo­
wych zwłoki prztwieziono do prosektorjum.

CZTERY OSOBY POKĄSANE 
PRZEZ PSY

Z nastaniem  pory letniej zwiększa się 
liczba osób pokąsanych przez psy, które 
wbrew przepisom, puszczane są na po­
dw órza lub ulice bez kagańców  i smyczy 
Przy ul. Krochmalnej 33, pies należący do 
przód. Grzybowskiego ugryzł w lewe 
podudzie 13-Ietniego Jakóba Gelmana, 
ucznia, syna lokatora tegoż domu. —  Na 
wybrzeżu Kościuszkowskiem bezdomny 
pies ugryzł 19-letniego Feliksa Lamfel- 
da, robotnika, Bednarska 18, zadając mu 
ranę kąsaną lewego uda. —  Przy ul. 
M arszałkowskiej 141, na podwórzu pies 
ugryzł w lewe podudzie 10-letniego Ed­
w arda Mileckiego, ucznia. —  W reszcie 
przy ul. Leszno 53 został pokąsany w le­
wą rękę 20-letm  Czesław Żęcki, m alarz 
pokojowy, lokator tegoż domu. W szyst- 
Hm poszwankowanym  pomocy uazielito 
Pogotowie.

TRAGEDJA BRACI
Wczora5 o godz. 16-ej z klatki scnodowej 

trzeciego piętra przy ul. Litewskiej 9 upadł 
na bruk podwórza 30-letni Stanisław Talach, 
niewidomy. Lekarz Poe-otowia stwierdził żła- 
manie podstawy czaszki. Po przewiezieniu do 
szpitala Dz. Jezus, Talach, nie odzyi kawszy

przytomności, życie zakończył. — Onegdaj brat 
Talacha również 30-letni Wacław, ekspedjont 
targnął się na życie, trując się esencją octową, 
poprzednio zaś, dla większej odwagi wypił 
znaczną dozę alkoholu. Tego desperata Pogo­
towie umieściło w szpitalu Polskiego Czerwo­
nego Krzyża. — Zaznaczyć należy, że Wacław 
Tatach zawsze oprowadzał swego niewidomego 
brata. Wczoraj zaś nieszczęśliwy sam schodził 
ze schodów. Wobec tego nieustalono jeszcze 
czy niewidomy Talach również postanowił ode­
brać soDie życie, czy też, wskutek nieuwagi 
wpęedł na parapet okna, przypuszczając może, 
że jest już w sieni na parterze.

T  I  A T  R Y
RFPŁRTUAR.

TEATR WIELKI. Dziś wieczór „Faust1' 2 
występem gościnnym w partji Mefista znako­
mitego basisty sten włoskich p. Włodzimie­
rza Kaczmara. W przedstawieniu biorą 
pdział panie Lipowska, Skonieczna, Hoffman 
i panowie: Bregy (rola tytułowa), Mossakow­
ski i Tokarski pod dyrekcją p. Górzyńskiego.

Jutro odbędzie się premjera Mozartowskie- 
go arcydzieła „Wesele Figara" pod kierownic­
twem muzyrznem p. Bojanow skiego i w reży­
ser j i p. Freszla. Tańce układu p. Zajlicha, 
chóry przygotował p. Sillieh, solistów zaś p. 
Elszyk. Na czele licznej i doskonałej obsady 
wystąpią p. Czapska w paitji Hrabiny i jp. 
Michałowski w roli tytułowej.

W czwartek wystąpi po raz drugi gościn­
nie świetny barytonista hiszpański Celestino 
Sarobfc, tym razem w drugiej swej doskona­
łej kreacji tytułowej partji „Cyrulika Sewil­
ski ego1'.

TEATR NARODOWY: „Radziwiłł Fanie Ko­
chanku11 z pp.: Mieczysławem Frenklem (od­
twórcą roli tytułowej), Rotter - Jarnińska, 
Majdrowiczówną, Justjanem, Hnydzińskim, 
Tadeuszem Frenklem i Zejdowskim.

TEATR NOWY. Jeszcze tylko dwa razy, 
t. j. do środy włącznie, Szaniawskiego „Adwo­
kat i róże11, poczen, z powodu rozpoczęcia 
się rewyj letnich i chwilowego zamknięcia Tea­
tru Nowego, kumedja ta zejdzie na czas dłuż­
szy z repertuaru.

TEATR LETNI. Bejlina „Zakład o miłość11.

Teatr Polski
Oper? za trzj grosze

Teatr Mały
Miłość bez grosza

TEATR POLSKI. Jutro „Opera za 3 gro­
sze11. W piątek, 17 b. m. premjera najnowszej 
komedji Perzyńskiego „Rozum i głupstwo11.

PB EMJERA W TEATRZE POLSKIM 
W piąLek, 17 b. m. występuje Teatr Polski 

z prem.ierą najnowszej komedji Włodzimierza 
Perzyńskiego p. t.: „Rozum i Głupstwo'1. Każ­
da premjera tego świetnego 1 omedjopisarza 
jest wybitnem zdarzeniem teatralnem, to też 
zapowiedź „Rozumu i Głupstwa11 wzbudziła 
wielkie zainteresowanie w rferach bywalców 
teatralnych. Komedja Perzyńskiego ukaże się 
w reżyserji Karola Borowskiego, dekoracjach 
Stanisława Śliwińskiego i doskonałej obsadzie 
ze Stanisławskim, Daczyńskim, Kamińską, 
Romanów ną, Bogusińskim, Macherską, Mali­
szewskim i Staszewskim na czele.

TEATR MAŁY gra dziś Kiedrzyńskiego 
„Miłość bez grosza" z Malicką, Grabow­
skim i Junoszą - Stępowskim na czele.

TEATR ATENEUM. Czerwonego Krzyża 
20. Dziś i jutro „Oj młody, młody11. W czwar­
tek „Wilki11 — Romain Rullanda.

„ZNICZ11, OPERETKA WARSZAWSKA, 
Śniadeckich 5. Dziś i codziennie operetka w 
3-eh aktach R, Benatzky'ego „Noc w San Se- 
bastjan” z p. Lucy Messal, P. Śliwińską, M. 
Domosławskim, M. Mierzejewskim, B. Kor­
skim, J. Redo i in. Początek o godz. 8.15 wiecz.

M U Z Y K A
PAWEŁ KOCHAŃSKI 
NA WPISY SZKOLNE 

Ulubieniec publiczności warszawskiej, feno­
menalny skrzypek, cieszący się olbrzymiem po­
wodzeniem artystycznem na oba półkolach* 
Paweł Kochański, po 5-lt.tmej nieobecności . 
kraju przyjeżdża ao Marsza wy. Paweł Ko­
chański wkrótce da własny recital skrzypeo- 
fty w sali Filharmonji Warszawskiej i całko­
wity Jtochód z tego koncertu prseonaczył na 
wpisy szkolne uczniów Konserwatorium Mu­
zycznego i Wyzszej Szkoły Muzycznej im. 
Chopina. Bliższe szczpgółj oraz data koncertu 
podane będą do publicznej ■>» iadomości w naj­
bliższych dniach,

NEKR0L0GJA
Ś. p. Leon Gnoiński, inżynier komunikacji, 

zmail dn. 12 maja r. b., przeżywszy lat 89. 
Pogrzeb z kaplicy kościoła św. Karola Bok*  
rpeuszL na Pov.ązkach dnia 14 mi.ja, o  g x L  
11 rano, na cmentarz miejscowy.

Ś. p. Stanisław Marjan Olszewski, inżynier 
Dróg Komunikacji, Asystent Politechniki War­
szawskiej, b. nr.czelnik przebudowy Węziu War­
szawskiego, zmarł dn. 12 maja r. b., przeżyw­
szy lat 71. Pogrzeb z kościoD Zbawiciela dn.
14 maja, o  godz. 10 rano, na cmentarz powąz­
kowski.

ś. p. Jan lgnatowicz, majster stolarski.
zmarł on. 12 maja r. b„ przeżywszy lal 62. FVv 
grzeb z domu przy ul. Kopernik* 24, na rmet- 
tai z Bródzienski, dn. 14 b. m„ o  godz. 1 i pół 
jxj jx4.

Ś. p. Ada. Pinińsld. najukochańszy synek 
Władysława i Jadwigi z Wierzbickich, zmarf 
dn. 10 maja r. b , przeżywuzy dni 5.

ś. p. Marjan Morgulec, jodzew y w maj. 
Bryckie, ziemi Kijowskiej, Adwokat, b. Pre­
zes Towarzystwa Dobroczynności w Kijowie, 
b. Sędzia przy Ministerstwie Ret orni Rolnych, 
zmarł Jn. 12 maja r. b., przeżywszy lat 73. P o­
grzeb z kościoła §w. Karola Boromeusza na 
Powązkach, dn. 15 b. m., o godz. 10 i pół rasa

Ś p. Czesław Jerzy Kopiec, zmarł dn. 10 
maja r. b , przeżywszy lat 41. Pogrzeb z kościo­
ła Wszystkich Świętych (na Orzybowie dnia 14 
b. m., o godz. 9 i pól nno, na cmentarz po­
wązkowski.

ś. p Michał Michałowski, b. Urzędnik Izby
Skarbowej i b Kolei Nadwiślańskiej, Emeryt, 
zmarł dn. 11 maja r. b„ przeżywszy lał 75. Po­
grzeb z dolnego kościoh św. Aleksandra, dŁ
15 b m„ o  godz. 10 rano, na cmentarz powąz­
kowski.

Ś. p. Jadwiga Królikowska, współpracow- 
niczna f-my „J. Targoński1' zmarła dn. 12 nu- 
ja r. b.

ś. p.Wanda z Szeiepa - Łapickich Adamowa 
Maleszewska, zmarła du  12 maja r b. pogrzeb 
z kościoła św. Karola Boromeusza ba Powąz­
kach, dn. 15 b. m.. o godz. 9 i pół zrana, na 
cmentarz miejscowy.

Osoba obznajmicna dohize z gospodarstwem 
domowem i wiejskiem poszukuje posady na 
prooosfwie.

Zgłoszenia przesyłać do Administracji „Pol­
ski1 pod K. 2. M i

C E N A  N U M E R U  w Wa-szawie 1 na warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy Przedpłata miesięcznic w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranic^ zł. 8

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 mihm. lub za jego miejsce, przed tetSlkiD (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W tekście (układ 4-szpaHowy) 90 gr. wzmianki1 1 zŁ 50 gr. Za tekstem  
zwyczajne) układ ii JZpalLawy 3l) gr. Drobne za wyras. 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50$ feniej Ogłoszeniu łabeliryczne i fantazyjne ..kośne) a 50$ drożel.

Ogłoszenia Przyjmuje się tylko ta  gotówkę. )

A d res R edakcji, A dm inistracji i E kspedycji Ifrak. Przewin. 71. T elefon  Reoaktji 5 0 3 -5 9 . Administracji 240-15 .
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